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Drugi list otwarty 
hr. Lasockiego.

Odpowiedź p. Staplriskismu.
Czytelnie; „ Głosu Narodu" znalą dokład­

nie poważne i uzasadnione zarzuty, które 
podnosił przeciwko St&pińskiemu pos‘ł hr. 
Lasocki, członik party! ludowej. P. Stapió- 
eki, nie megąo odeprzeć ar gum en te w p. La­
sockiego, zwołał swoich najwierniejszych i 
wykluczył swego antsgouistę ze stronnictwa. 
Sposób to łatw y i prosty, który jednak spra­
wy nie rozwiązuje. To też hr. Lasocki wy­
stąpił natychmiast z drugim listem otwar­
tym, w którym Stępińskiemu odpowiada. 
Z listu tego podajemy poniżej najważniejsze 
ustępy.

Rozsądek polityczny wskazywał tu, zda 
niem mojem, ' ' i l e  drogi; poddanie moich 
Zarzutów o ceni nul u bezstronnyon luazl, cie­
szących się ogOJnem poważaniem, k tó ryby  
na podstawie spokojnego i gruntownego roz­
patrzenia wydali swój sąd w tej sprawie, 
i lbc też, Jeżali chciano uniknął poruszania 
niemiłych spraw, umulczsnie 1 cierpliwe wy- 
czskiw inle krótkiego termiau, który ozna- 
eiyłem dla wycofania się mojego z życia po­
litycznego. Wybrano trzecią drogą, podykto­
waną chęcią zematy 1 jak najspieszniejazego 
pozbycia się człowieka, który od dłuższego 
o tu u  stał stą mewygoanym. Podobnie Jak p. 
Rttfczyke, gdy zażądał wyjaśnień co do pe 
wuych spraw finansowych, tak i małe pra­
gnął p Slaplńtkl jak najr ,dzej się poabyś, 
gdy zacząłem krytykować jego postępowanie 
w sprawie „Osnadian-Paoiric*.

P. Stapiński twierdzi, żs wism doskonale, 
źe ani struuniotwo, ani o i nie mają źadjm 
łąciaośei z „0-nudiaa-facłrtc", które im ani 
grosza nie dało i nie dsje n - żadne cele i nie 
utrzymuje kancslaryi lwowskiej stronnictwa, 
wreszcie naiywa wywody moje, odnostące sią 
do te] ostatniej oprawy, oszczerstwem

Co sią tyczy stronnictwa, zaznaczam, że 
su sunek prezesa, sekretarza i organu strou- 
nictwa do „Canadlan-Pacifir" wywoływał wra­
żenie, jakoby stronnictwo było swiązanem 
z tern towarzystwem, o oo niejednokrotnie 
bytem zspytywany, oremu Jednak zaprzecza 
łem, wa-lasując miedzy innemi na stanów 1- 
■ko, Jakie Ja od początku w tej sprawie za 
Jąłem.

A teras o stosunku p. Stępińskiego do 
„Canadlan- Pacific":

Udslehnte kcnceayl Towarzystwu „Cana- 
dian Pacific" na przewóz emigrantów z Try- 
estu Jo Kanady i na utworzenia licznych

ngencyj, zwłaszcza w Galicyi, uważano ogól­
nie za szkodliwe dia interesów tak państwa, 
jak 1 naszego ki oj u, ponieważ przedsiębior­
stwo to mając olbrzymie terytorya do roz 
parcelowania i sprzedrnfa, w swoim własnym 
interesie nie może popierać innej emigracyi. 
Jak stałą, kolonizacyjną. Z powodu tej kou- 
cesyi podnoszono w niektórych dziennikach 
zarzut korupcyi i twlerdzcno, że niektórzy 
pocłowie oddali się na UBługi temu Towa- 
rzyatwu. Do mnie zwraerł. się w r. 1912 je ­
den z obecnych funkeyonaryuszy tego To­
warzystwa o zajęcie się wyrobieniem kon- 
ceay), »■ > odmówiłem wręcz.

Wiem doskonale, że p. Stspiński sprawą 
.Ganadian-Pacii^c" się zajmował 1 to ber wie­
dzy i upoważnienia klubu poełót/ ludowych 
i robiłem mu z tego powodu jeszcze z po­
datkiem  b. r. ostre wyrzuty, uważałem oo 
wiem popieranie emigracyi kanadyjskiej, Jako 
z reguły bezpowrotnej za szkodliwo, nadto 
wiedziałem, że zejęcie się tą spraw? dawało 
powOd do różnych pogłosek.

Jeżeli idzie o dowody łączne ści p. Stt. 
pińskiego z „Catr&dlan-Picific" nie dające się 
chyba zcprzeczyć, to w każę na artykuł] re­
klamowe uuiieezczone w oztjżci redakcyjnej 
.Przyjaciela Ludu", a w szczególności na 
artykuł zadtępcy „Canadian Pacific1* w „Przy­
jacielu" z 9 marca b. r. i na broszurą agita­
cyjną ptd tytułem „W sprawie emigracji do 
Kanady1*, wydaną w Krakowie w r. 1913 na­
kładam wydawnictwa „r rzyjaciela Ludu", 
a zpw arającą na ostatniej stronie; reklamę 
tego pisma p. tttspińsklego. Artykuł wapo- 
mniany i broszura kończą się nasię pująceuf 
zdaniem: .Wszystkla te okoliczności i urrą- 
d_eu'a mieszczit w suble tak niezmierne dla 
emigrantów korzyści, że uzasadnionem wy­
daje się żądaaie, aby o k. rząd skłonnym 
był wobec emigracyi do Kanady zająć przy­
chylne stanowisko i Towarzystwu „Canadian- 
Pacific* jf Jago właśnie dla emigrantów nad­
zwyczaj pożytecznej działalności iść aa rękę". 
W odpowiedzi swojej wyraża p . Stap.ńtki 
zapatrywanie, że „wy choć żerna naszym Jeszcze 
najlepiej się powodzi w Kan^dz.e". Fasty 
ogłoszone w ostał nieb czasach w dziennirech 
budzą poważne wątpliwości w tym wiględzie.

Gdy zadałem od p. Stapiń^klego, by umie 
ścił w „Przyjaoielu Ludu" tak i- moje zapa­
tryw an i w sprawio amigracyi kanadyjskiej 
i Towarzystwa „Canadian-Paolflc", do czego 
jako poBeł stronnictwu miałem chyba rówat 
prawo, jak zastępca tego Towaraystwa kolo- 
ulhacyjnego, odmówił p. otupAski z początku 
wpiost, a następnie oświadczył, że Jeżeli ch ię 
co pisać, to krótko, bo się to na nic nie -da, 
gdyż on umieści pod moim arty* ulem dopi­
sek, że się na treść jego nie zg&dan.

Twierdzenie p. Stępińskiego, Jakoby ani 
groesa nie otrzymał od „Canadian-Pacific 
. it mylne, bo ehyba tego nie zaprzeczy, że 

Tuwarzystwo to płaciło za inseraty w „Przy­
jacielu Ludu". Wymieniano znaczną' kwotę.

Co się tyczy świadczeń „CaaadUn-Paci* 
fic" na rzecz kanoelary. 1 roi sklej stronni 
ctwa, okazało się, że informacya, którą otrzy­
małem w tym wzglądzie o wyjednaniu przez 
p. Stapińakiego sekretarzowi stronnictwa po- 
>zdy w „Canadian Pacific* z roczną płacą 
6000 koron, była prawdziwą, ponieważ p. Sta- 
pinsni sim  to potwierdził w obecności kilku 
portów, którzy, podobnie jnL Ja, łączenie tych 
dwóch posad uważali za niewłaściwe. P. Sta 
piński w odpowiedzi swojej mówi tylko

ó „jednym ludowcu, który ma zajęcie dzień 
nikarskie w owem Towarzystwie", zapomina 
jednan dodać, że ten ludowidc Jest sekreta- 
r em stronnictw i i kierownikiem jego kau- 
celaryi lwowskiej.

Ni chcąc poiuszać kweslyj osobisśych 
i wymieniać osób, wspomniałem w moim 
liście do wyborców ogólnikowo o kaucelaryi 
stronnictwa, nie może to być Jednak pod 
stawą do zarzucania mi oszczerstwa, Jak to 
p. Stapiński czyni, ponieważ fastycznie kie­
rownik tej kancelaryi pobiera rocznie 5.000 
koron od Towarzystwa „Canadian-Pacifls". 
Powołuje się p. Stapiński na, to, żu wiem, 
kto kancelaryę lwowską utrzymuje. Dowie- 
dzii lem się s wejego czasu o tam, kto dawnie] 
łożył na tę Lajcuiaryę, wiedziałem jednak, 
że w ci ~sie, kiedy p. Stapiński wystarał się 

płacę dla kierownik i kancelaryi w „Cana- 
<jian-Pacific", groziła utrata owego dawniej- 
azego sasiłku. Ozy obeonie kierownik kance- 
laryi, prócz kwoty 5.000 koron przyznanej 
pTaez „Canadian-Pacific", pobiera także inną 
plac?, nie jest', mi wiadomem.

Dalej pisze p. Stapiński w swojej odpo­
wiedzi :

„Hr. Lasocki chciałby stworzyć dla ludu 
pewnegu todi-Ju przymus ratowania wro­
gów tegoż ludu we wschodnie] Galicyi przez 
parcelacją ich Laraao wysoko zadłużonych 
i dlategu drogich obbiarów dworskioh. Na 
to nie pójdą, bo nio godzi sią mojem zda 
niem, w ten sposób wyayakiwaś uczuć pa­
triotycznych ludu polskiego na szkodą tego 
ludu".

Zaznaczam przedewszystklem, że w liście 
do wyburców oświadczyła n wyraźnie, że u- 
znaję koaiecznośś emigracyi zarobkowej, ua- 
tomlast przeciwny Jestem bezpowrotne] emi- 
graoyi osadniozej, a zamiast niej uważam 
parcolaeyę i kolonizacyą w naszym kraju za 
wskazane. lają^em zatem w e&t sprawie ta ­
kie same stanowisko, jakie do nledaw nv zaj­
mę wał p. Slapiń kl, który był sam najgor- 
iiwkzym awolenniklem parcelacji w k r a] u, 
sejmował wybitne atan .wlako w banku par- 
colacyjnym, zalecał w kraju i i Ameryce 
kupowanie parcel od tego banku i składaufa 
w nim pienlą&iy zaossuędsonyćb prasa emi­
grantów ra  zaknpno gknatów, a ogłoszenia­
mi banku paroelary|nego o obszarach d ror- 
skirb, przeznaczonych na parcelacyę zajmo­
wał całe i. pa ty „P*ayjaciola Ludu" tak, że 
koszty tyeh ogłoszeń wyniosły od roku 1905 
do 1909 iS.uOO K.

N.e powinien sią zatem p. Stapiński dzi­
wić, że mogę mieć w kwestyi parcelacyi te 
same pojęcia, jakie on miał przed kilku laty. 
Zaznaczam przytem, że ceny gruntu spadły 
a  cst&unlbh czasach w Galicyi. Niemam ab­
solutnie żadnych stosunków z jakiemkolwiek 
przedsiębiorstwem paroelacyjnem, etulgracyj- 
nem lub okrętowem, tylko unatruję w ra- 
cyonalnej i systematycznej parcelacji Jedao 
z na]ważniejszy:h za-*i społecznych i naro­
dowych w naszym kraju, a emigracją zaj­
muję ‘Jię wyłącznie 3 punktu widzenia ochrony 
i opieki nad emigrantami.

II.
W liście do wyborców wspomniałem, że 

jestem Jak najbardzlsj pruciwny czerraniu 
funduszów na s tronn ic tw om ętnych  źródeł 
lub też nieodpowiednieml środkami. P. St i- 
plńsk* zarzuca ml, że nie poasję tych iródel 
i nazywa .moje twiotdsi n*“ kalumnią.

Na zjeżdzie Rady naczelnej stronnietwa 
w Rzeszowie w dniu 17 maja b. rn zanuci­
łem p. Stapińskfemu, między innemi, że czer 
pie fundusze na stronnictwo i  niewłaśoiwycb 
iródel. Na to odpowiedział p. Stapiński, że 
mi są znane tylko dwa takie wypadki, że on 
jednak uważa za wskazane starać się o fun 
dusze na stronnictwo i to aale) czynić hę 
deie f że niedalej, jak poprzedniego dnia o 
flarowano mu znowu takie fundusze. Nie ro- 
nrmiem'wobec tego ooecnego oburzi ma p. Sta 
pińskiego i zarzutu kalumnii.

Sprzeciwiałem się zawsze czerpania takich 
funduszów za wyrabianie różnych uprawnień, 
a wiem, że inni posłowie byli temu przeciwni, 
ponieważ metoda taka musi wywrzeć de.ro 
ralizujący wpływ w stronnictwie i uczynić 
Je zależni m od różaych czynników. Szczegóły 
uważam tu za zbędue.

Jeżeli zaś wspomniałem w liście moim o 
niewłaściwych środkach, któreml starano się 
fundn te uzyskać, to miałem na myśli za) 
ści« z ministrem Długoszom, gdy pod koniec 
roku 191 fl zażądał p. Stapiński cd niego 
100000 K na rakupno dziennika. Ekscelencja 
Diugosa odmówił, ponieważ i tak bardzo wiele 
św'adczył na stronnictwo, a na zatną „Ga- 
zotą Powszechną" wydał kilkadziesiąt tysięcy 
koron. Przyzało z tego powodu do nieporo­
zumień, a p. Stapińrki ctaial się nawet mi­
nistra Długosza obalić, do czego jednak po­
słowie ludowi nie dopuścili.

Wspomniane fundusze i sposoby ezerpania 
ich uważam za niewłaściwe.

Przytoczyłem tycb kilka faktów, niezbę­
dnych dla poparcia moich twierdzeń, Jak a^ - 
niechętniej, zmuszony ao tego wfasną obro­
ną wobec zarzutów oszczerstwa i kalumnii. 
Zamiarem moim było przaditawić w moim 
liście otwartym wyborcom powody zamie- 
rroaago mojego ustąpienia i poddać k ytyce, 
szkodliwą zdaniem mojem, działalność poli 
tyozną i ipcłeczuą p. Stapinskiego. Innych 
kweaty] ule abcialau wcele poruszać, gayż 
nie odpowiada to moim pojęciom walki po­
litycznej. Zostatum do tego zmuszony pi­
smom p. Stępińskiego i napaściami jego or­
ganów, atar iłem się jednak obroną ograni­
czyć wyłącznie do spraw poruszonych w od- 
powisdzi p. Stapińakiego. Tę bardzo niemiłą 
polemiką uważam za zakończoną. Ponieważ 
trudno być bezstronnym sądzfą we własnych 
sprawach, mniemam, że osądzenie lch'powinno 
sią pozostawić Innym. W tym wypadku u- 
ważałbym Koło polskie lub komisję przez 
ule wybrabą sa najodpowiedniejsze i naj- 
kompatentniejsze forum.

Lwów, dnia 29 lipca 1913.
Zygmunt Lasocki

Drugi list otwarty p. Lasocki,go zawiera 
dużo niedopowiedzeń. Widocznem jest, że p. 
Lasocki, ze względu aa swój dawny stosu­
nek do p. Stapińakiego — stara się go osz­
czędzać. A i zkoda...

Z pisma p. Lasockiego wynika jednak nie 
wątpliwie, że Stapiński robił starania dl* 
„Canadian Pacific" i miał z tego różne korzy 
ści, a w szczególności przynajmniej wysokie 
wynagrodzenie aa inseraty. Już interesy i  
Sankien parcelacyjnym wskazują na tó, że 
P. Stapiński za tego rodzaju inseraty i re- 
1 l-mę mało nie bierze. Prócz lnseratćw w

„Przyjacielu Ludu" — 6000 K rorzuie do­
staje p. Wąsowicz i

W liście otwartym p. L&aocki stż nazbyt 
przejrzyście stwierdza, że Stapiński wyranlał 
różne kencesye za pieniądze, wrezzrie, że 
chciał wymusić od ministra Długosza jesz­
cze dalszych 100.000 K, a gdy ten znudzony 
zbyt wieikieml świadczeniami na rzecz Stę­
pińskiego — odmówił, chciał - wnjego dobro­
czyńcę obalić.

Dotychczas powszechnie przypu iczano, 
że funausze na eakupno „IlL Kurycra co­
dziennego" i zmodernizowanie „Przyjaciela 
Ludu" pouhodziły od ministra Długosza. — 
Okazuje się zatem, że nie z tego żroała zo­
stały ono zaczerpnięte. Ciekawem byłoby sią 
dowiedzieć, kto dostarczył tych funduszów, 
również jak i bardzo znacznych, bo idących 
v  setki tysięcy koron, kirot, za które pan 
Stapiński starał sią zakupić Jeszcze inne 
dzienniki polityczue.

A -o do sprawy z p. Stefozykiem, o któ­
rej p. Lasocki trk  oglądnie wepomma — to 
przecież jest publiczną tajemnicą, że niena­
wiść p. Stapińakiego do p. Stefczyca i ońąc 
wygryzienia ge ze stronnictwa pochodzi Je­
szcze i  tego czasu, kiedy p. Stefczyk poswo- 
lit sobie zapytać „trybuna ludu", Jakim spo­
sobem 100.000 koron, uzyskanych te sprze­
daży koncesji n i „Bi ak ludowy", która była 
własnością stronnictwa — przepisano na 
imię p.' Stapińakiego.

Wyjaśnienia żadnego nie mogt p. Stępiń­
ski udzielić — l e  ai s.ę aatem pozbyć nie­
wygodnego poeta. A ciekawa rzecz, jak 1 ta 
sprawa została uregulowana I czy stronnic­
two przyszło nareszcie do swoich pienię­
dzy...

Podczas układów o poltój
Znane już z depesz żądania Serbów i Gre­

ków, odnośnie do nowej granicy m(ądzy temi 
państwami a Bułg*ryą w Macedonii, ją  rze­
czywiście tego rodzaju, że bułgarscy daiegacl 
oa konferencji bukareszteńskiej zmuszeni 
byli „a iimine" je odrzucić. Gdyby bowum 
Balgn rya Je przyjęła, to temjamcm zrzekłaby 
aię prawie całej części Macedonii, leżącą] na 
zachód od rzeki S t  r  u m y.

Projektów ąga przez delegatów aerbskioh 
i greckich nowa linia graniczna ma aaszy- 
nać się u stare] bułgatekiej granicy na północ 
od D ż u m a  i ,  naatępnie iże w doł rzeki 
S t r u m y  do S a r b d e r e  (15 km na pólnoo 
D n m i r  F i s s a r ) ,  później ma akrącwć w kie­
runku południowo-wschodnim ku prem  
C z e n g e l  i ich grzbietem ma H6 aż do 
T r u g a r y .  W dalszym ciągu przekraota 
rzeczkę Mes to  i diehodzi do dawne] gra­
nicy i -recko-macedońskiej (40 km na pół­
noc od Dr a my) .  Stąd ma się ona ciągnąć 
wzdłuż dawnej granicy wiia]etów: trackiego 
i macedońskiego, przechodzić na północ od 
X a n t i  i od K a r d ż a l u ,  zwracać się pod 
kątem prostym na południe a kończyć sią 
nad morzem Egejskiem o 3 km na wsohód 
od M a k r  i.

W ten zppfiób przypadłby Bułgarom wąski 
Jedynie paeek wybrzeża nad morzem Egej­
skiem z przystanią D e d e a g a c z  tylko po 
B n o s i bez dostatecznego ttryroryum we­
wnątrz iąiu. W ostatniej Jednak chwili Greoy 
oświadcajif, że gotowi są poczynić Bułgarom

RYSZARD ELSNER.

Lutnistka.
cłiedzisla uanrzeclwko mrie przy stele 

podczas uroczystego obiadu a okazy! roczne­
go zebrania Jakiegoś towarzystwa literackie­
go. Miała wysokie wystające czoło, za któ­
rego marmurową, gładką powierzchnią mo­
żna było poaejj sywać złe i dobre myśli. 
Miała oczy ładne, choć niewielkie. Włosy 
zaczesane na wzór Iphigenil, zdobił sznur 
pereł.

Muszę się przyan&ć: byłem żonaty ] nie 
:rywałeni tego, nc>s iąL otwarcie obrączkę. 

A przecież, gdy mówiła, głaaząc sobie wło­
sy, jej cesy spoczywały zawsze na mnie. Nie 
trzeba być próżnym, tle  tadaeociy mają oa 
nas wpływ, że robią nu próżnymi. T,4y m j. 
śl&łem, źe te oczy coś sobie we mnie upodo­
bały. Nikt mi za złe nie weimła, ż j piioem 
wdzięoznóścl Bkinieniem dziękowałem im 
za to.

Miała twarz nieco nieregularną; może ]ą 
matka w dzieoięctwie kładła zawsse na Je­
dnym boku. W twarzy tej można było do- 

rrzedz lekki rys chłodnej zmysłowości o*io- 
ło oczu i nosa i może to mnie najwięcej p o  
ciągało. Ale był to ślad w gaju Psyche, co 
prowadził do tajemnicy duszy dziewczęcej, 
uwry+e) za ozotem wy sokiem. Ten ślad, jaL 
błądi .t ognik wabił mnie, abym sią zapuścił 
na nieutorowane dregi owego gai u.

Jej sąsiadem był znany radca handlowy, 
a Je małem za Bąs!adką córkę profesora li­
teratury. Dowiedziałem się, że dama, siedzą 
cl naprzeciwko mnie, będzie grała na lutni. 
Rozmawiałem z moją są8'adką, ale moje u- 
szy chwytały dźwięki JsJ głosu. 3rsmiał on 
raz jakąś naiwnością, to znów afeLtaują. — 
Nin miałem sposobności z nią mówić, gdyż 
radca band Iowy zupełnie ],§ dla siebie zaane 
ktował. Nin uważał on, biedny, że tylko je] 
usta odpowiadały, je] oczr. Jak ml się wy­
dało i Jej myśli wędrowały ku mnie, ciągle 
i badawczo wlepiając się we maie. była dla 
całego świata filozoficzną zagadką, którą jb 
tylko miałem rozwiązać. Moje życie dotąd 
wydało m! się czczem, W uiej tkwiły nici 
tego przyszłego mego życia, które r .ud ko- 
cbające dusze we wzajemne objęcia z catą 
siłą. pierwotnego, naturalnego pociągu. Po- 
czusis dumy, mocy i wolności przeniknęło 
mnie. Bytem wędrowcem, co, upujony potę­
gą piękna, ręka r rękę z drueą istotą, szedł 
ku szczytom jasnym. Nb tdawałem sonie 
sprawy z mych pragnień; widziałem przed 
sobą zagadkę, o której Bens próżno pytałem 
jej, oczu i Caoł >,

Śpiewała w antrakcie między daniami we­
sołą piosnkę o weselu ptasiem tak figlarnie 
1 a takim niewinnym wyrazem twarzy, że 
myśli moje namiętne nie śmiały się do niej 
zbliżyć.

Nayrodzuno Ją po skończeniu rzęsistym 
oklaskiem. Kja.e*alem .am zawzięcie, nie 
wiedząc dobrze, dlaosego, bo nie byłem wiel­
kim znawcą śpiewu.

Podano homara. Nabrała go sobie dwa 
razy. Zdradziła przez to podniebrenie wybre­

dne, gdy kto bowiem głodny, homar pra­
wie nie wchodzi w rachnbę. Podcz*s obgry­
zania homara z widoczną przyjemnością, ga­
wędziła ze swym tąsi&dem. Ale Jakim był 
biedakiem wobec mnie ten radca handlowy 1 
Cóż zniczy to czcze paplanie wobec stałości 
jej spojrzeń, rzucanych na mnłel Nie chciał­
bym zamienić mego miejsca na Jego; więcej 
powabu ma zamienianie z piękną kobietą 
myśli 1 spojrzeń porozumiewawczych, niż 
słów jakichkolwiek.

Gf;7 wstano od stułu 1 towarzystwo udL- 
ło sif do przyległej sali na 'filiżankę mokki, 
trzymałem się mej sąsiadki przy stole, przy­
puszczając, że w ten tpssób łatwiej się ze­
tknę z damą, która była mojem „tIs a ris". 
WyrachoJNiale to nie zawiodło mnie. Dwie 
przyjaciółki wkrótce się znalazły, a radca 
handlowy gdzieś się zopudzia*. — UsL_- 
óła w rogu gjfy i gaw ędziła. Mówiłem mało, 
bo ona mówiła wisie. Opowiadała, że dopie­
ro niedawno poczęła ze swą sztuką wystę­
pować publicznie, jej siostra nazywała to 
lekkomyślnem i pfochem. Biedna siostra I 
wyobraśrłem sobie, że Jest to jakaś nau­
czycielka, jakaś niebieska pończocha, starszu 
pewno ud mej sąsiadki przy stole i zapewne 
niezamężna.

Zażądano ogólnie, aby zaśpiewała, akom­
paniując sobie na lutni. Zgodziła się. Wzięła 
iutbię i zwróciła się z prz^jmym uśmieohem 
d o to  warzy stwa: „Jeśli państw n sobie tego 
ż/ozą, to zaśpiewam im mały, starofrancuską 
piobenkę". Wszyscy prosili i zaśpiewała po 
francusku o „m’amie" i inne ładne rzeczy. 
Z asm Język francuski 1 ona śpiewała wyra­
źnie, ale muszę wyznać, że mało co rozu-

m łem. Oczy wlepitom w postać powrbną i 
tak mną owładnął zachwyt, źe uszy moje 
prawie nic nio słyszały. W jednem miejsou 
musiał te&st być nieco swawolny, bo Jeden 
z wesołych słuchaczów postał ręką śpiewa­
czce całusa. Wdzięku śpiewaczki to nie zn- 
ćmiło, ale czystość moich wrażeń artysty­
cznych. Zawsze sądziłem, że przy kontem- 
pl&cyi piękności kobiece] podz'elenie się r 
kimś wrażeniem zmniejsza je do połowy.

Wybiła dwunasta. Pożegnano s>ę. Lutni- 
stka poszła w Jedną drogę z profesorem li­
teratury i jego rodziną, Js przyłączyłem się 
do panów, co mjeli chęć Jesicz<, na szklankę 
piwa w jakie] innej restauraucji. Spotka­
łem się w tern gronie z radcą handlowym^ 

R zmowa zeszra, naturalnie, na kobiety 
i na lutnistkę.

— Jak się panu podoba ta dama ? — za­
gadnął mnie mój towarzysz.

— Jej śpiew był zachwycający
— Tak, zapewne. Ale jestem zadowolony, 

że nie zanioeę go do domu.
To dobroduszne wyznanie nie zgadzało 

się z memi uczuciami. Ale ponieważ nie spo­
dziewałem się już ujrzeć damy raz drugi, 
więc swobodniej zacząłem gawędzić o lut- 
niwtce.

— Nie Jestem próżny — rzekłem pozornie 
obojętn e — sle czy pan zauważył, Jak cały 
wiecaór na mnie patrzyła? To JakuC dusza 
ognista, co ma w robie coś więcej nad upra­
wia aą sztuLę.

Padca handlowy Bp oj rad  no mnie i u- 
śmiechnął się.

— Proszę ml wybaczyć — rzekł — że się 
śmiałem. Mogło to pana dotknąć. Jestem Je­

dnak przekonany, że sam się pan będzie 
śmiał, gdy psa otrzyma wyjaśnienie) owych 
Bpojrzeń pięknej damy. My, mężczyźni, Jesteś­
my wssyscy nieco próżni. I bea tego życie 
byłoby rrocLe rmutne. Tam, dokąd apojrseaiia 
mojej si.siadkl przy stole często się zwracał/ 
i ja parę razy spojrzałem.

— Budzisz pan we mnie ciekawość. Więc 
mogę przypuszczać...-------

— Tak, Jako znawca Indii odgadłeś pan, 
że to nie t>am zwracałeś jej uwagę na 
siebie.

— Ale na co patrzała? Przecież za mną 
była ściana ?

— I duże, piękne lustro na niej, którego 
pan nie zauważył.

Patrzyłem zdumiony na niego. Nie mo­
głem się gniewać, mimo pewnej małej zło­
śliwości, Jaka tkwiła w jego słowach. Szliś­
my parę minut, milcząc, obok siebie. Ale 
wkrótce milczenie stało sif przykrom. Być 
może, zdawało mu się, żem się na niego o- 
braził, rzekłem więo w tonie rezygnacji' 
„Życie dostarcza najlepszych nauk". Uśmie­
chnął się i pneszliśmj)przy piwie do innych 
przedmiotów.

W nocy spałem niespokojnie. Marzyłem 
o lutnistcs. Grata na lutni i śpiewała, a ty­
siąc luster naokoło odbijało Jej postać.

Tłóm. M. £

W JAMIE UST
znajuują się miliardy dr< jnoustr. .ów (bakterye). Niektóre z tych Jrohno- 
urti jdv- wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi­
gdal/ zęby. Dotychczasowe środki, których używano «’ celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nic zawsze były celowe, t. z nie tylko nie niszczyły 
o1 yrhdro^ouslrolów  lecz nadto zawierały często składniki, które n&dwyręźały 
ł^ki iwo zębóy.. Skutki byiy wproet przeciwne zamierzonym. Preparaty PTlenol* 
natomiast (nona do ust. nasta i proszek do zębów) wyrabiana podłog recepty

Dra Napołoona Cybulskiej profesora Wszechnic/ Jagleiłoliskioj
rosiada ■ wszelkie własności wywi. ,*n* przęi nowoczesną n^gienę Jamy 
ust. Odznaczają się przedewszystkic i działaniem bakteryobdjczeui i prze? 
cin zapalnej i. "ie nl—;czy >zfcll*a zębów a z powodu miłego smaku I z a t. 
chu n~ae przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prot, Dia Cr 

bnisklri a prawdziwe są tylko z nazwą „T L I M 3 L1 .
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pewne konceefe od pierwotnych żądań. A 
wi^c chcą im odstąpić pobrzeźe aż po zatokę 
La g o s ,  a także miejscowości X a n t i  i Gil 
m t i l d ż i r e n  wewnątrz kraju. W tym rasie 
pobrzeże morsa Egejskiego, jakie przypa­
dłoby Bułgarom, posiadałoby długość 120 km 
Sobie zaś zachowaliby Grecy: K a wa l ę ,
D r a m ą ,  S e r e s  i D e m l r  H i s s a r .  W 
każdym jednak razie Bułgarya nie otrzyma* 
łaby z Macedonii więcej niż 5000 km*.

W odpowiedzi na to Bułgarzy przedsta* 
wili na sobotniem posiedzeniu konferencji 
poważniej -swe proposycye co do przyszłej 
granicy, streszczające się w następujących 
punktach:

Nowa granica rozpoczyna się na Btarej 
granicy serbsko-bułgarskiej, idzie między 
K u m a n o w o a  Egri P a 1 a u k a na południe, 
potem między V e 1 e a, I s t i p, przez W a r- 
d a r  aż do M u r i b o w o  koło M o n a s t y r u ,  
następnie przez Mo g l e n ,  Ge wge l l ,  Ku 
k u s  i O r f  ano,  a więc na zich ód  od S e­
r s a  i przez Strumę a kończy a'ę w zatoce
0  r f a n o.

Temaauicui na terytoryum bułgarskiem 
pozostają: E g r i  P a l a n k a ,  K r a t o w o ,  
Ko c z a n a ,  I s t i p ,  R a d o v i s z t e ,  S t r u ­
m i e ń  i ca, Doj  r an.  S e r  es,  D e m i r  Hi s ­
sa r , Ka wal la.

Ponieważ rozstrzyguięcie o w/apioh przez 
ambasadorów w Londynie sastrzeżonem zo 
stało mocarstwom, Bułgarya w tym wzglę­
dzie nie może przyjąć żadnego aobo wiązania. 
(Chodzi tu o wystę T a s o s ,  w Której posia 
danie chcieli wejść Bułgarzy koniecznie).

Co się zaś tyczy innych żądań, postawio 
nych przez Serbię 1 Greków, to delegaci buł 
garscy oświadczyli, że Bułgarya nie może 
uznać sa uprawnione żądanie sprzymierzeń 
ców eo do odszkodowania i nie może nad 
tym punktem prowadz'ć rokowań i że B u ł 
garya ugadza Bię, by kwestye sporne, doty­
czące granicy serbsko-bułgarskiej oddane zo­
stały pod rozstrzygnięcie międzynarodowej 
komisyi wojskowe], która miałaby być za­
mianowaną przez mocarstwa. Wreszcie Buł­
garya przyjmuje zasadę, według której stro- 
ny, prowadzące wojnę, wząjemnle się zobo­
wiązują przyznać na swoim obszarze narodo­
wościom zupełną wolność szkolną i kościelną.

Na dzislejszem posiedzeniu konferencji 
bukareszteńskiej musi przyjść do zasadni­
czego rospatrienia tych dwóch tak od siebie 
rozbieżnych propozycyj oznaczenia przyszłej 
granicy bulgarsko-serbsko greckiej. Ponieważ 
zaś Rumunia wywiera bezpośrednio, a mo­
carstwa pośrednio, nacisk na Serbię i Gre- 
cyę, aby miarkowały się w swych żądaniach — 
przeto znąjdzie Bię niezawodnie jakaś droga 
pośrednia.

Jestto tom więcej wskazanem, ponieważ 
zawieszenie broni upływa jutro o g. 1. m. 30 
w południe, aby więc mogło być przedłużone, 
trzeba, aby interesowani doszli do porozu­
mienia, dającego widoki rychłego zawarcia 
pokoju.

O ile układy między Bułg&ryą a Serbią
1 Grecyą napotykają na poważne trudności, ze 
względu na ustalenie przyszłej granicy mię­
dzy temi państwami, o tyle układy bułgar- 
sKo-rumuńskle poszły gładko.

W sprawia tej donosi „Tel. Ag. rumnń- 
feka", że wczoraj popołudniu zebrali się de­
legaci rumuńscy i bułgarscy na osobną kon- 
ferencyę pod przewodnictwem rumuńskiego 
premiera M aj o r e s c u  i d o s z l i  do p o r o ­
z u m i e n i a  t o  do w s z y s t k i c h  p u n ­
k t ó w ,  z a w a r t y c h  w n o c i e  r u m u ń ­
s k i e j  z dnia 21 z. m.

Trasa nowej granicy została wykreśloną 
przez fachowców wojskowych, zaś szczegóły 
będą załatwione definitywnie traktatem.

Nowa granica rumuńska rozpoczyna Bię 
w oddaleniu 12 km poniżej B a l c z i k u ,  
przechodzi w oddaleniu 10 km na północny 
zachód od Do b r i c z ,  a kończy się na za­
chód od T u r t u k a i ,  a mianowicie w odda­
leniu 0 km koło wsi T u r s k i  Smi l .

W sprawie rumuńskich szkół i kościołów 
w obszarach, zdobytych przez Bułg&ryą, zgo­
dzono się na załatwienie, ułożone na konfe- 
rencyl petersburskiej. B u ł g a r y a  z o b o ­
w i ą z u j e  s i ę  z n i e ś ć  t w i e r d z e  w R u ­
s i  c z u k u i S z u m i  i, oraz nie budować 
fortów w strefie między obu temi twierdza 
mi i w okręgu 20 ton kolo B a l c z i k u .

Sprawa wyrugowania Turków s A d r y a -  
n o p o 1 a zeszła obecnie na plan dalasy. 
Teoretycznie mocarstwa postanowiły, aby 
A d r y a n o p o l  pozostał przy Bułgaryi, nie 
wiadomo Jednak, w jaki spu&ób ich postano­
wienie będzie wykonane, t. J. komu będzie

powierzoną egzekutywa w danym wypadku. 
Wedle wiadomości nadchodzących z P e t e r s ­
b u r g a  Rosya ma ochotę wciągnąć do wspól­
nej akcyi Austrc-Węgry, ale niepodobna 
przypuścić, aby tak monstrualna w swoim 
rodzaju kooperacja mogła przyjść do skutku.

* Jeszcze zaś mnie] prawdopodobną Jest 
pogłoska puszczona w świat przez pisma 
francuskie, jaseby A u s t r o - W ę g r y ,  z a  
w i e d z ą  i w o l ą  R o s y i  m i a ł y  w k r o ­
c z y ć  d u j s a n d ż a k u  n o w o b a z a r s k i e -  
g o, gdybyjSerbia okazywała się zbyt krnąbrn ą 
podczas obrad konferenoyl bukareszteńskie] 
i nie chciała posłuchać „dobrych rad", udzie­
lanych jej przez mocarstwa.

Wmięszanie się czynne Austro-Węgier 
t e r a z  d o p i e r o  w zawieruchę bałkańską 
byłoby zaiste koroną dyplomatycznej działal­
ności hr. Berchtolda.

„Letni salon sztuki".
Przy urządzeniu przed paru miesiącami 

przez „Związek artystów" wystawy obrazów 
I rzeźb w pawilonie po dawnej Wystawie 
architektonicznej, podnieśliśmy szczęśliwą 
myśl urządzenia .letniego pałacu sztuki* 
prawie, że na łonie natury, zdała od gwaru 
miasta. Związek nie zaniedbuje tej placówki, 
otworzył tam obecnie nową wystawę. Nie- 
atety, szczęśliwa ta myśi utonęła w poto­
kach deszczu; wystawa dzieli los wielu cen­
nych rzeczy i poczynań tegorocznego słotne­
go lata, rzadko słoneczny uśmiech nieba po­
zwala zajrzeć na nią mieszczuchom. A w 
deszcz znajdźcież bezinteresownego śmiałka, 
który chciałby poświęcić piękny nowy gar­
nitur dla sztuki! A szkoda, wystawa warta 
zwiedzenia, już choćby dla nieznanych nie­
mal, interesujących rysunków Matejki, które 
się znajdują zaraz w pierwsi*] sali.

Pochodzą one ze zbiorów Maryana Gorz- 
kowekiego, stanowią przeważnie sskice kom­
pozycyjne lub fragmentaryczne do wielkich 
obrazów historycznych mistrza. W tych 
pierwszych plastycznych ujęciach olbrzymich 
pomysłów widać może najwyraźniej lwi pa­
zur geniusza, panującego pewnie zarówno 
nad ideą, Jak nad jej wcieleniem, którego 
Wlzya malarska jawiła mu się zawsze w go-

Zjazd w Rapperswilu.
Dzisiaj, w poniedziałek rozpoczynają się 

obrady Rady nadzorczej Muzeum polskiego 
w Rapperswilu.

Na zjazd zarząd Muzeum wydał sprawo­
zdanie, które na wstępie omawia stan fun­
duszów instytucyi. Ofiarność na ceib Muzeum 
nie była w roku ubiegłym nadzwyczajna. — 
Dział muzealny notuje 27 przedmiotów: pa­
miątkowych 2, numizmatycznych 21, rzeźb 
1, obrazów olejnych 1, akwarel 2. Do biblio­
teki ofiarowaao 677 dzieł, w tern rycin 33, 
fotografij 71, nut 1, map i planów 15, ręko 
pisów 613. Druków ofiarowano 1376.

Muzeum posiada więc obecnie: przedmio­
tów pamiątkowych 1220, numizmatycznych 
6136, rzeźb 567, obrazów olejnych 357, akwa 
rei 400, miniatur 116, rysunków 1881, ry­
cin 20.680, fotograf!J 8743, nut 1136, map 
1259, druków 69.675, rękopisów 23.867, roz­
maitości 418

Muzeum zwiedziło w roku sprawozdaw­
czym 8103 osób, w tern Polaków 1736

Pracę prowadziło trzech urzędników: ku­
stosz, pomocnik jego 1 bibliotekarz.

Stosownie do uchwal zeszłorocznego zja­
zdu poczyniono pierwsze zmiany w układzie 
zbiorów muzealnych, urządzając pokój woj­
skowy. W bieżącym roku prace te będą pro­
wadzone w dalssym ciągu przez komisję 
rzeczoznawców pod kierunkiem Dra Ale­
ksandra Ozołowstoego.

Biblioteka i w tym roku zadowolnió się 
musiała jednym tylko urzędnikiem. Upora­
wszy się z ogóinem uporządkowaniem dru­
ków, mógł bibliotekarz pod koniec roku za­
brać się do pracy ściśle archiwalnej. Zwięk­
szający się jednak ciągle nawał zajęć bieżą­
cych redukuje stale możność produktywnej 
pracy, a brak katalogów różnych działów 
zmusza bibliotekarza do udzielania obszer­
nych, nierzadko w tych samych sprawach a 
zatem powtarzających się, informacyj o mate- 
ryalaeh, co również nie przyczynia się do 
zyskania czasu, któryby należało poświęcić 
porządkowaniu zbiorów.

Nadto przez cztery miesiące aajmować 
się musiał bibliotekarz także pobocznie spra­
wami muzealneml w braku pomocnika ku­
stosza, dwa zaś miesiące, udzielonych mu 
wakacyj, zużył na przyśpieszenie pracy jubi­
leuszowej w r. 1863, załatwiając w tym cza 
sie tylko sprawy bieżące. W ten sposób na 
pracę bibliotekarza pozostało tylko sześć 
miesięcy. To też wobec zwiększania się pra 
cy bibliotecznej i konieczności dalszego sy­
stematycznego porządkowania zbiorów, jeden 
urzędnik nie wystarczy i trzeba będzie bi­
bliotekarzowi dodać pomocnika.

Ruch biblioteczny na zewnątrz nie zmniej­
sza się. W celach naukowych wypożyczało ze 
zbiorów książki, fotografie i rękopisy 91 osób, 
na miejscu pracowało 16 osób (niektóre po 
kilka miesięcy).

W dziale archiwalnym skierowano pracę 
głównie ku porządkowaniu zbiorów, dotyczą­
cych roku 1861—1863.Inwentsryzowano druki 
z tego okresu, skatalogowano cenne zbiory 
Mieleszki. Różne rękopisy zinwentaryzowano; 
będą one skatalogowane w roku bieżącym. 
W różnych działach znajdujące aię przyczynki 
rękopiśmienne włączono do archiwum tego 
okresu oraz rozpoczęto katalogowanie tego 
działu, aby o ile możności katalog tego działu 
mógł być choć częściowo uprzyatępniony pod 
koniec r. b. W kilku przypadkach bibliote­
karz wyszukiwał i dobierał ilustracye dla 
apecyalnycb wydawnictw, tak polakicb, jak 
i obcych (norweskich).

Muzueum liczyło w roku sprawozdawczym 
członków 313; fundatorów 21, honorowych 
66, wieczystych 50, korespondentów 176.

Sprawozdanie finansowe, zamieszczone w 
części drugiej wykazuje, że fundusze Muzeum 
z końcem r. 1912 wynosił) 35.191 fr., a wzro­
sły zaledwie, w porównaniu z r. 1911 o 1.400 
franków. Dochody nadzwyczajne wynosiły 
7.620 fr., z tego opłat za wejścia 6.372 fr. 
Składki stałe i jednorazowe przyniosły 3.791 
fr., procenty 302 fr., sprzedaż duplikatów i 
rzeczy zużytych 788 fr. Dochód więc ogólny 
wyniósł razem z wkładkami członków wie­
czystych 20.276 fr. Wydatki wyniosły 15.977 
fr .: administracya 3.405, koszty zamku 1.234, 
koszty zbiorów i biblioteki 703, różne inne 
4.634 franki.

Specyalny sprawozdawca „Głosu Narodu", 
który wyjechał do Rapperswilu, prześle nam 
szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia 
Rady. ___________

Tragedya w Tatrach.
Piszą do nas z Zakopanego.
W czwartek 24 lipca około 9 rano kina- 

ny taternik i członek czynny „Tatrzańskiego 
Pogotowia Ratunkowego" p, Henryk Bednar­
ski z Zakopanego, wracając w towarzystwie 
z Popradzkiego Stawu, w drodze na Rysy 
pod Wagą, dostrzegł w odległości kilkunastu 
kroków zwłoki, leżące pomiędzy kamieniami. 
Podszedłszy bliżej skonstatował, że był to 
kościotrup, w pozycyi leżącej, ubrany w re 
sztki ciemnego garnituru i niekute buty. — 
Obok leżał napół zgniły worek turystyczny, 
w którym na wierzchu znajdowała się gąb­
ka i kalodont, dalej zaś sękaty złamany kij. 
Kościotrup musiał leżeć czas dłuższy, kości 
były bowiem zupełnie czyste, bez ciała, gło­
wa zsunięta na piersi, urwana od tułowia.

Nie ruszając zwłok, p. H. Bednarski dał 
znać leśniczemu, polecając mu zawiadomić 
odnośne władze.

Dowiedziano się od Węgrów, że są to 
zwłoki Dra Ernesta Weissa, który cztery 
lata temu zaginął w drodze na Rysy. Przy­
puszczenie to okazało się słuszuem. S. p. 
Dr Ernest Weias, profesor gimuazyalny w 
Hucie Królewskiej na Górnym S’ąsku zagi­
nął w dniu 30 mBja 1909 r., idąc z Wyżnich 
Hak przez Osternę na Rysy. W dniu 5 czer­
wca 1909 r. naczelnik „Straży Ratunkowe) 
Tatrzańskiego Pogotowia" otrzymał od pro- 
kuratoryi w Hucie Królewskiej depeszę, za­
wiadamiającą o zaginięciu Weias a, z prośbą 
przeszukania północnej strony Rysów. W de­
peszy podano następujący rysopis: lat 25, 
wzrost 1 metr 60 cm., zielony kapelusz, błę­
kitna koszula, ubranie ciemne, worek tury­
styczny.

Tego samego dnia „Straż Ratunkowa* 
złożona z 10 członków ped przewodnictwem 
p. Maryusza Zaruskiego wyruszyła na po­
szukiwania. Pogotowie przeszukało przełęcz 
Mięguszowiecką, Dolinę Czeską, północną 
stronę Rysów i Wysoką i nie znalazłszy nic, 
po pięciu dniach mozolnych trudów powró­
ciło do Znkepaaego. Po stronie węgierskiej 
szukało 8 przewodników węgierskich, oczy­
wiście także bezskutecznie.

W dniu 26 lipca na skutek zawiadomie­
nia p. H. Bednarskiego wyruszyła wyprawa 
po zwłoki, zorganizowana przez „Węgierskie 
Towarzystwo Karpackie", przy udziale przed­
stawicieli odnośnych władz. Wyprawie prze­
wodniczył poseł Dr Farkas. Przy oględzinach 
zwłok znaleziono literę W. sa chustce do 
nosa i kołnierzu peleryny, tom poezyj Lena- 
na, zegarek srebrny i 200 K w markach i 
koronach. Dane te utwierdzają w przekona­
niu, że są to zwłoki i. p. Dra Weissa.

Jak sobie wytłomaczyć śmierć nieszczę­
śliwego turysty — niewiadomo. Różne na 
ten temat słychać przypuszczenia. Najpraw­
dopodobniej siem jest to, że ś p. Weiss od­
bywszy dłuższą wędrówkę, zmęczony usiadł 
między głazami, aby wypocząć 1 w temże 
miejscu umarł na udar serca. Niepojętem 
jest także to, że zwłoki leżały niedaleko 
ścieżki przez 4 lata i nikt ich nie spostrzegł 
pomimo, że tamtędy przechodzi tysiące tu­
rystów.

Niechże więc tragiczny los ś. p. Weissa 
będzie przestrogą dis tych, którzy chcą Ta­
try zwiedzać w pojedynkę, nie zdając sobie 
sprawy z niebezpieczeństw, które ciągle czy­
hają na niedoświadczonych turystów, niechaj 
mają w pamięci Btowa ś. p. Klimka Bachle 
dy: „że człowiek w górach jest, jak ziarnko 
maku w korcu".

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro 

simy o możliwie najwcześniejsze nade 
sianie prenumeraty na miesiąc Sierpień

6. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoi z towarem pruskim! 
Knpnjole tylko a oltrześoyunl

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
tlońci rozpocznie tlę  jn tro  o godzinie 4 minut 17; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 16; długość dnia 
godzin 14 minut 68.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro  z e  wtorek 
NMP. Śnież, pojutrze we środę Przemlenien.Pańskie.

4 Sierpnia.
Ka. Arcybiskup Simon został wreszcie po 

zwalczeniu wielu przeszkód — mianowanym 
archipresbiterem kościoła N. P. Maryi w Kra­
kowie. Blisko przed rokiem pierwsi poda­
liśmy wiadomość o projekcie powołania czci­
godnego X. Arcybiskupa do Krakowa, — na 
propozycyę X. Biskupa Sapiehy. Obecnie, po 
usunięciu pewnych trudności, dziennik urzę­
dowy ogłosił też ważną dla Krakowa norni- 
nacyę. Cała polska i katolicka ludność przyj­
muje se szczerą radością wiadomość o sta­
łem osiedleniu etę kapłana i obywatela tej 
miary, co X. Arcybiskup Simon, w naBZem 
mieście. Głęboka ta wdzięczność należy się 
Księciu Biskupowi krakowskiemu za inicy- 
atywę w tej sprawie i usilne starania, aby 
niełatwą nominacyę przeprowadzić. O dniu 
przyjazdu nowego dostojnego Archlpresbitera 
nieomieszkamy zawiadomić naszych Czytel­
ników.

Najzimniejszy lipiec. Wiek XX. przynosi 
nam Jedną meteorologiczną sensację za dragą. 
Zapiski meteorologiczne tą  od rokn 1776 pro­
wadzone tak. dokładnie, że można było spraw­
dzić, iż r. 1902 mjpł w Europie środkowej naj- 
zimziieja»y mej, rok 1905 najzinrniejszy pa­
ździernik, r. 1906 najcieplejeay listopad, a rok 
1912 najzimniejszy wrzesień, a od r. 1766 tj. 
od czasu, od którego moink było przeprowa­
dzić porównania w temper&torr.e, tegoroczny 
Hplee znów jes t najzimniejszym, Jaki kalenda­
rze notowały od 139 lat. Przeciętna tempera­
tura lipcowa wyniosła w bieżącym roku 16 0 
stopni Ceis., zamiast 19 6 stopni G. CtJy IIpiet­
rało, jak z cebra. Na caiy miesiąc „trafiły" się 
zaledwie cztery dni pogodne, meteorologowie 
jednak uporczywie obiecają piękny sierpień.

Piękną pogodą cieszyła eię i cieszy półno­
cna Roeya. Oto jak donozzą pisma rosyjskie, 
lato w gub arohangielsklej Jest osobliwe. Po­
cząwszy od końca czerwca tak w Arcbangiel 
skn, stanowiącym pott nad morzem Btałem, 
jako też w powiatach, ludności dokuciiją nie 
znośne npały. Upały te budzą podziw nawet 
n południowców, turystów, któr&y pragnęli za­
poznać się w ciągu lata z póineenemi kresami 
Rosyi. Temperatura powietrza dochodzi tam do 
38 stopni R. Wskutek tego trawy i zboża n& 
prowincji schną straszliwie, tak, iż włościan!* 
oczekują zupełnego zmarnowania plonów, które 
zapowiadały się świetnie. Wskutek strasznej 
inszy cały kraj zalewają ognie i dymy poża 
rów. W rzekach obniżył Bfę poziom wody tak 
znacznie, iż parostatki kursują z wielkim trą ­
dem, a w niektórych miejscowościach komnni 
kacya rzeczna została zapełnia przerwana.

Tak oto przedstawia się obraz lata na da­
lekiej północy — n uas pławiliśmy się w de 
aiezn z wytrzymałością godną lepszej zytuicy1.

Podrożenia piwa pilzneńskiego. Przesilenie 
konstytucyjna w Czechach da się bolfśnie w* 
znaki naszym amatorom piwa pilzneńakiego 
Komisja administracyjna, która objęta zarząd 
autonomii czeskiej, postanowiła podwyższyć do­
datki krajowe od piwa, wakntek caogo piwo 
czeskie — w pierwszym rzędzie pilineńskie — 
podrożeje. Podrożenie będzie znaczne, gdyż bę 
dsie wynosiło cztery halerze na „bombie". Jnż 
w najbliższych dniach nowe ceny wejdą w ży-

towym niemal, skończonym kształcie, po 
długiej, sumiennej i uporczywej pracy przy­
gotowawczej. Rysunki węglem R em  bo 
w s k i e g o Jana to pełne charakteru 1 wy­
razu typy góralskie, uchwycone znakomicie, 
wykonane z tern srtystycznem poczuciem 
stylu, które wyklucza zbytni naturalizm, — 
Mond r a i  Karol dat szereg motywów archi­
tektonicznych z Paryża i Londynu, ciekawy 
typ paryskiego „apasza", oraz kompozycyę 
„Zuzanna 1 starcy", w której tradycyjną li­
czbę dwóch „starców" powiększył o jedne­
go, dając zresztą im wszystkim głowy i wy­
raz twarzy kapitalne.

Drugą salę zajmują akwarele i pastele. 
Obok rysowanego ze zwykłą temu artyście 
miękkością i precysyą llnij popiersia kobie­
cego Asentowiczs, spotykamy się tu z bar­
dzo rzadkim, nieznanym w ostatnich latach 
na krakowskich wystawach gościem, S t B a- 
t o w s k i m ,  którego akwarela „Targ w Al­
gierze* pełna jest doskonale zaobserwowa­
nych typów, ruchu, barwności 1 światła z 
pod afrykańskiego nieba. Odrębnym sposo­
bem odczuwania natury, widzenia plam bar­
wnych w „plelnair’ae“, i co za tern idzie, od­
rębną techniką zwracają tu uwagę ciekawe, 
pełne słońca pejzaże akwarelą i temperą M a 
c h a l s k i e g o  Ludwika, podczas gdy pastę 
lows typy dziewcząt G e t t e r o w e j ,  przy wi- 
doesnem zresztą panowaniu nad materyałem, 
zbytnio przywodzą na pamięć Bposób trakto - 
wania Wyspiańskiego. Dalej, oprócz dwóch 
pozostałych i  poprzednie] wystawy akwarelo­

wych kompozycyj M e h o f f e r a ,  którego świe­
tny, podwójnie interesujący portret Stanisła­
wskiego panuje na jednej ze ścian w pier­
wszej sali, znajdujemy tu, stanowiące dosko­
nale pendant do pastelu prof. Axentowicza 
„Studyum kobiece" S a l v a c a n i ’e g o  Ar- 
cangela i wyobrażające fragmenty pieknej 
architektury i malownicze zakątki starego 
Krakowa, rysunki piórkiem Er. Turka.

Dwie dalsze sale zajmuje malarstwo o- 
lejne. Obficie reprezentowany jest tu prze- 
dewszystkiem pejzaż, a w nim wysuwa się 
na plan pierwszy prof. W e i s s ,  który nade­
słał pełne powietrza i słońca „Lato", „Żni­
wo", „Tatry*, a próz tego głowę dziew­
czynki znakomitą. Czyż trzeba zresztą pod­
nosić zalety jego płócien, powtarzać, że 
Weias Jest prawdziwcym artystą? W stosun­
ku do lego sztuki przepis Multatuli’ego z 
„bajek o autorytecie" Jeat zbyteczny. Pejza­
że Jego to poematy o naturze, wyśpiewane 
farbami bez patosu, lecz z siłą i szczerością 
prawdziwego natchnienia.

Pejzażów zresztą, Jak wspomnieliśmy, 
jest na wystawie tej, jak na każdej polskiej 
w ostatnich czasach, wiele. Szczególną skłon­
ność, uprawnioną zresztą zupsłnie, czują ma­
larze polscy do wypowiadania swych uczuć 
zwierzeniami o naturze. Zapewne, przez 
swój stosunek do piękna przyrody artysta 
wszystko wyrazić zdoła; a nawet gdy, indy­
widualnie nie wiele ma do powiedzenia, w 
pejzażu ratuje motyw zawsze piękny. Otc 
n. p. pejzaże włoskie z zamiłowaniem wciąż

malowane przez Sotera Małachowskiego. 
Jaki śliczny motyw „potoki Pietra w Yerc- 
nie"; ktokolwiek widział te płynne szma­
ragdy włoskich rzek, toczące się po blatem 
dnie, z przerzuconemi przez nie arkadami 
starych mostów — ten wie o indywidual­
ności autora tyle przynajmniej, że umie wi 
dzieć ładne rzeczy. Pejzaże nadto dali: K a r- 
dz k le  w ic  z melancholią tchnące motywy 
z Bielan, D r z e w i e c k i  tak samo owiane 
Jakimś szarym smutkiem widoki z Tatr, 
Nowakowski, Stroynowskl, Orłowski, Rych 
ter-Janowska, Skrochowska, Tiesść (Jaskra­
we nieco, ale „Tyniec" ma doskonałą przej­
rzystość wody). Werpachowski, Z&rsycki, 
Żelechowski „sierotkę* z sentymentem ma­
lowaną, J ó z e f c z y k ,  Wierdak, którego 
„Cmentarz* świadczy, że autor ma więcej 
talentu do karykatury, ujawnionego w o- 
bok wiszącym rysunku kredkowym,

Poza pejzażem zwraca uwagę „odpoczy­
nek* Misky’ego, traktowany realistycznie, 
ale bez grubego naturalizmu, H 1 r o n 1 a 
„Chrystus na krzyżu" I pastele. Rektor 
Malczewski przez nadesłanie swoich dawniej 
szych olejnych kompozycyj dał dowód, że 
sympatyzuje z celami związku i Jego wy­
stawom życzy powodzenia, które oby — 
wbrew naturze, bogom i ludziom — stało 
się ich udziałem. Si. M.

cie. — Pijmy więc piwa krajowe — a uniknie­
my nowego wydatkn.

Osobiste. Dyr. polioyi Dr Michał Fiattan 
rozpoczyna Jntro kilkotygodnlowy urlop, a w 
czasie nrlopn będzie go zaztępował radca Dr 
Jan Rękiewiez.

Nowy gmach policyl. Delegat Fedorowicz 
zwiedzi! wczoraj nowy gmach dyrekeyi polioyi 
i okazał zadowolenie i  powoda wygodnego roz­
mieszczenia blnr polioyjnycń.

Ptaszkowie, którzy chcieli odleoleć. W i„d.j 
więzienne przedsięazięły wczoraj niespodziewa­
ną rewizję w kaźni aresztowanych włamywaczy 
braci Radalickich. Rewitya odkryta w butach 
między podeszwami stalowe pilniki do przepi­
łowywania krat i kajdanów.

Zabójstwo żołnierza W sobotę wieczorem 
po godzinie 9 pobito śmiertelnie na Ludwino- 
wie żołnierza 16 palka obrony krajowej, 21 le­
tniego Józefa Jelonka. Jelonek wracał od to - 
dziców, zamiesskaiyoh w Ludwino wie przy ni. 
Czapskich. 1 63, do koazar w Krakowie; & 
zbiega olic Lad wino oskiej i Barskiej przysta­
nął na chwilę ze znajomymi. O tej samej po­
rze wracali do domu z roboty s Krakowa dwaj 
bracia murarze, Jan i Stanisław Gsaplikowis, za­
mieszkali na Dębnikach przy ni. Barskiej j. 44 
Od dwóch tygodni obaj pałali gniewem na Je­
lonka i Żądzą zemsty za rzekomą jakąś krzy­
wdę honorową, 8postra.gI»y Jelonka, wesołe 
rozmawiającego z towarzyszami, przyskoczyli 
szybko do swej ofiary 1 poczęli go bić ketami, 
które z sobą nieśli. Bójka trwała krótko, za­
ledwie parę m iunt, napastnicy zniknęli tak 
atybko, że rozmawiający i  żołnierzem nie zdo­
łali nawet rozpoznać icb.

Ugodzony potężnym ciosem w twarz, Jelo­
nek powalił się nz siemię I stracił przytomność, 
której więcej nie odzyskał. Zawezwane Pogo­
towie ratonkowe stwierdziło na tworzy złama­
nie szczęki i podstawy czaszki. Po prowisory- 
cznem opatrzeniu natychmiast odwieziono nie­
przytomnego do szpitala obrony Krąjowej, gdzie 
w kilka minut po ntożenin na łóżka Jelonek 
wyzionął dneha. Ekspozytura policyl na Ludwi- 
nowie na miejsca przedsięwzięć śledztwo. Nikt 
ze stojących bliżej zmarłego nie mógł określ. 6 
napastników, dopiero dalai przeohodnle rozpo­
znali w noiekającycn po napaduio napastników 
braci Czapiików. Zarządzono natychmiast sa 
nimi pośo*g, iecz aresztowano w mieszkania 
ich w Dębnikach tylko Jana Ozaplika, gdyż 
Stanisław zbiegł do Krakowa. Aresztowany Jan 
przyznał się do napada i pobicia, oświadcza, że 
tego co zrobił nie żatnje, bo Jelonkowi się to 
należało. 8tanisława aresztowano dopiero wczo­
raj w mieszkania Zofii Stolnikowe] przy al. 
Benedyktyńskiej 1. 62 w Ludwinowie. Oba zbro­
dniarzy odstawiono do aresztów w Podgórzu, 
skąd dzisiaj zostaną oddani sądowi karnema 

Krakowie.
Złeźzlej kelejssry. Kocik Stanisław 17-letnl w po­

ciągu odchodzącym w kierunku Tarnowa, włożył rę­
kę do kieszeni Jakóbowi Wyszkowskiemu, rodem z 
Bierzanowa. Wyszkowski uchwycił za rękę l kradsieś 
udaremnił.

Jadące] tym samym pociągiem Flugeisenowej z 
Tarnowa skradziono pieniądze.

Przyłapani złedzlsje. Do piwnicy Hlrscha Lustiga 
przy uL Józefa 6 wkradH się niewiadomi sprawcy 
i skradli wina warbośol 150 K  Połicya aresitow ała 
w sprawie tych kradzieży Oodela GottUeba 25 lat 
z Lipsk* gub. Radomskie], Eislga Nissik* 21 ła t i 
Izaaka Lernera i7 lat, czeladników piekarskich w 
tym samym domu.

Włamanie Be ». siv .n l, Wczoraj aresztowano 2 i 
la t Ilozącego Karola Ludwina z* włamanie się do 
sklepu rzeźniczego Maksymilian* Redlicha przy nlaou 
Szczepańskim 1. 5.

Baedyłke. Aresctewaae 14-letnią Franciszkę Ozu- 
bę, która wyrwała Malwinie Landesmen kolczyki zło­
te  s  uszu, ranisc ją  dotkliwie.

Zsehwate włamanie, Do trafiki Hlrscha Katza przy 
ul. Dietlowskiej 1. &7 włamali się w sobotę popołu. 
dniu między godziną 3 a  4 nieznani sprawcy, którzy 
rozbili Kloaki, oderwali sztabę wyrwali za-
mek i weszli de wnętrza. Z  trafiki zebrali wiele pu­
d e łe k  różnych gatunków cygar, papierosów i tytoniu 
ogólnej wartości 800 K Uwiadomiona pollcya natych­
miast przedsięwzięła energiczne poszukiwania za wła­
mywaczami, którzy w biały dzień bez najmniejszej 
przeszkody okradli sklep i umknęli uiespoatnaienle.

Zbiegli młedzleśsy. Dnia 30 lipca br. sblegll z do­
mu rodzicielskiego do Krakowa 16-letni Kazimierz 
i 14-letnl Mieczysław Żółkowscy z Zawady pod My­
ślenicami.

żreszłtw asls w pssląge. W pociągu przybyłym z 
Berlina do Krakowa aresztowano wczoraj 42-letniego 
Stefana Moskala, który Wojciechowi Grzybkowi w 
pociągu skradł w czasie jazdy pulares z pieniędzmi.

Pcblcle. Wczoraj wzywano pomocy Towarzystwa 
ratunkowego w dwóch wypadkach pobicia. I tak, o- 
koło godziny 1 w południe przywieziono na staoyę 
ratunkow ą niejaką Franciszkę KruSzynowską z Grze­
górzek, k tó rą  spitą na ulicy Wawrzyńos, pobili współ­
towarzysze libaoyi. Pobita ma 50 lat. — W Ludwino 
wie opatrzyło Towarzystwo niejaką Reginę Ouruś, 
60 letnią kobietę, k tó rą  niezuaid sprawcy z powodów 
niewiadomyoh dosyć ciężko pobili.

Podziękowanie. Proszeni jesteśmy o zamie­
szczenie następującego pisma: Wszystkim biorą­
cym udział w smutnej uroczystości pogrzebowej 
syna I brata naszego ś.p, Knake (Marysńsklegc) 
a więc przewielebnemu Księdza pastorowi Dr 
Michejdzie, Czcigodnemu Dr Radlińskiemu WP. 
Dyrektorowi Pawlikowskiemu i artystom teatrn 
krakowskiego, Związkowi Artystów i artystek 
polskich w osobie prezesa tegoż Zwiąsko, WP. 
Dr Gertlerowi, artystom teatrn lwowskiego, 
Drowi Siiwińekiemn i artystom teatrn Nowości, 
artystom teatrn polskiego w Warszawie, przy- 
jacktom i kolegom smaiłago, za słowa pocie­
chy i żaln składamy gorąco słowa podzięki.

Bodmna.
PsflOśa. Dnia 3-go sierpnia termometr do­

szedł od -J- 16‘8 do -j- 23 1 G, — barometr wa­
hał eię.

Dnia 4-go sierpnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 739T mm, — termometrn +  17*1 0, 
wiatr: pćłnoono-zaehodni.

Stan pegody w Zakopanem, (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 4 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa -f- 14'0 Cele., najniższa —*—. Olśnienie- 
powietrza —.—. — Wiatr wschodni, pochmur­
no. — Prognoza: zachmurzenie zmienne, esę- 
śoiowo deszcz.

Kronika zamiejscowa.
Przeolwko sankeyl nowych uataw ukolnyoh 

na 8ląsku. Z Cieszyna piszą: Liczne polskie 1 
czeskie gminy na Śląska aaatryaokim wniosły 
do ministerstwa oświaty w Wiedniu masowy 
protest przeciwko sankeyl monarszej nowyeh

I I BIND H9H09I I Od p o n ie d z ia łk u  4 do  ro d y  O s ie r p n ia  1013 r .  — 1. Piremyił drzewny w Kanadzie (z natury), 2. Naizerzona (humoreska), 
3, C ie rn ie  n a  d ro d z e  s ław y  (dramat), 4. Bombaj (z natury), 6. O s o b l iw a  m a r k a  (z ło tk a  humoreska), I .  Z Hel- 
singfors do KUllen (z natury).

TydałeA d ram atów  1 hum oresek „Nordisk**. — Poniedziałek 4. Błużędy hotelowy (humoreska), C órka G uberna­
to ra  (dramat), W torek 5. Nowoczesna m ałżeństw o  (humoreska), K a tas tro fa  (dramat), środa 8. A rtysta  klnę* 
m ńtograf. (humoreska), Waatuu (dramat),
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ustaw szkolaych , uchwalonych przez ostatni 
Słjm w Opawie pomimo protestu słowiańskich 
postów. Gminy te protestują praedewsijstkiem 
pneclwko tym postanowieniom nowej ustawy, 
które dotyczą w przyszłości składu miejscowych 
I powiatowych rad szkolnych. Nowe przepiuy 
nowiem postanawiają, i* odtąd w skład miej­
scowej Rady szkolnej bądzie wchodziło pięciu 
członków, z których Jednego mianować będzie 
Wydalał krajowy. Równie* połowa eztouków 
każdej powiatowej Rady szkolnej składać się 
ma z członków przez Wydział krajowy zamia­
nowanych. Tego w dawniejszej ustawie szkol 
nej nie było. W postanowieniach tych widzą 
gminy słowiańskie zamach na ich autonomią I 
ograniczenie ich praw, wreszcie dopatrują się — 
i słusznie — w tych postanowieniach zamachu 
w ogóle na całe szkolnictwo słowiańskie. Dlatego 
wymienione gminy wezwały rząd, aby nie po­
dawał do sankeyi monaresej te] nowe] ustawy. 
Posłowie polscy i czescy na Śląsku wdrożyli 
w tym kierunku wspólną akcyę

Kląska powodzi, z powodu oberwania się  
chmury nietylko Przemyśl z najbliższą okolicą, 
ale cały szmat kraju na południe od Przemyśla 
nawiedziła katastrofa w rozmiarach swych ol 
brzymia, w skutkach Btraszna. Poraź drugi z 
rządu w roku obecnym okolica ta  nawiedzona Jest 
niebywałą w tych stronach katastrofą. Spusto­
szenia są straezne. Okolica zalana Jest wodą, 
która wyrwała się z brzegów Sanu, mniejszych 
rstak i potoków i płynie przez pols, łąsi — 
przez gościńce i drogi, do chat zagląda, zalewa 
je i zmywa z powierzchni ziemi, łyciu ludzkie­
mu zagrała.

W Pikulieach woda zalała gościniec na dwa 
metry wysokości, wdarła się do cnatup, Jedną 
zabrała, kilka skręciła i zrujnowała. Chłop Ko 
walczyk, zaskoczony w izbie, utonął. Kilkana­
ście sztnk bydła utonęło. W gospodarstwach 
włościańskich szkody olbrzymie. Ludność ucie­
kła wraz s bydłem, które uratowano, pod las, 
część pochowała się na strychy chat. Mozty 
wszystkie zerwane. Nowe Miasto wskutek zer­
wania mostu odcięte od świata. Równiei pod 
Łętownią woda zerwała most. Poczta, która 
z Przemyśla wyjechała do Krzywesye, musiała 
zawracać z drogi. Pikuliee, Wilcze, Przekopa­
ne, Busskowlea i t. d. pod wodą. Tor od Prze 
myślą do Chyrowa nazkodzony. Zdołano Je 
dnakłe rnch na tej linii przywrócić.

Przestrzeń Chyrów— Zagórz ma tor zerwany. 
NeJwięcej linia ucierpiała między Ohyrowem a 
Starzawą. Tor tu w zopełnośai Jest zamulony, 
wskutek czego komunikacyę zerwano. Budka 
nr 81 stoi pod wodą. Koło budki nr 34 tor 
sorwany. Pociąg elęłarowy, który w nocy wy- 
Jeenał s Chyrowa, między Ohyrowem a Starza­
wą został zamulony I atol. Ruch między Chy 
rowem a Starzawą przerwany będzie przez Jakie 
4 do & dni. Woda w Sanie podnosi się dalej

Echa Strajkowe W Łodzi. Według plam war­
szawskich, obecny ruch strajkowy ogaraął ogó­
łem 8*1 fabrjk, zatrudniających 68.546 robo 
sników. Z tej liczby 89.810  robotników poriD- 
9Uo pracę, s powodu zamknięcia fabryk, a 6 808 
robotników pracowało bez przerwy. Dotyehezas 
powróciło do pracy 24.7*5 robotników, tak, że 
obecnie strajkuje Jeszcze 34.948 robotników.

Onegdaj porzucili pracę ponownie robotnicy 
przędzalni Tow. akc. L. Meyera, wobec czego 
w południe administraeya zamknęła oddział 
tkalni. Robobnioy nie postawili nowych łąsań, 
a wyszli z przędzalni, nie uprzedziwszy nawet
0 tern admiaistraeyl fabrycznej.

Wczoraj rano tramwaje wyszły na miasto 
z godzinnem opóźnieniem. Pracownicy stawili 
się na służbę, ale wagonów nie chcieli wypro 
wadzić, żądając uwzględnienia ich żądai Po 
ponownych pertraktacyaoh, trwających blisko 
godzinę, pracownicy zgodzili się czekać na u- 
względnienie ich iądań Jeszcze tydzień, poezem 
rozpoczął się ruch tramwajowy.

Dor6iki w War8zawte. Jak wiadomo w War­
szawie wielce jest rozpowszechniona komani- 
kacya doróikami, która Jednak obecnie z po­
woda ulepszenia i udogodnienia sieci tramwa­
jowej zanika.

W roku 1911 było w Warszawie dorótek 
bamojazdowyoh 65, parokonnych 243 i jedno 
konnych 3091, z których około 200 na kotach 
z gumoweml obręczami; w roku 1912 było do- 
rółek samojazdowych 113, parokonnych 244 i 
Jednokonnych 8111, z których około 300 na 
gamach; w r. b. do dnia 1 lipna zaregestrowa- 
no: doróżek ssmojazdowyoh 94, parokonnych 
205 i Jednokonnyoh 2628, a których około 1000 
na gumach. Ponieważ regestraoya Jesseze nie 
skończona, moina więc przypuszczać, i ł  samo- 
Jazdów będzie około 120, parokonnych — 240
1 jednokonnych — 8100.

Z letnich siedzib.
Rabka 4 sierpnia. Nietylko w Krakowie, 

lecz takie i w Rabce mieliśmy „kwiatek” na 
iydowską kolonię letniczą. Kwiatek ten, acz­
kolwiek urządzany jest na humanitarny cel dla 
biednej iydowakiej dziatwy, której wsparcie na 
kasuje miłosierdzie chrześcijańskie, nasuwa 
róine krytyczne myśli wobec aroganckiego po­
stępowania łydów,

W zeszłym roku iydsi darli w Rabce afisze 
„Daru chełmskiego", zaś podczas festynu na 
dochód „Macierzy śląskiej”, bandami oałemi 
wchodzili na deptaki i niepłaeąe wstępu, o 
świadczyli Paniom z komitetu, łe nic ich fe- 
atym nie obchodzi, bo optaelli taksę saktadową, 
która upoważnia ich do korzystania z depta­
ków.

Ze smutkiem skonstatować naleły, łe pod- 
ezas, gdy łydzi nrządsają tu dnie kwiatka i 
festyny a pozatem kwestują s puszkami w zwy­
kłych dniach po parku, nie pomyślano dotych­
czas ani w tym roku, ani w latach ubiegłych 
0 Przysporzeniu fundnszów naszej kolonii lecz­
niczej, aby umołliwlć naszej dziatwie w więk- 

Jak dotychczas liosbie korzystanie ze zba­
wiennych śródet rabczańskich.

Sądzimy, łe każdy i  kuraeyuszy, widsąe 
troskliwą opiekę jaką otaczana jest dziatwa, 
szukająca tn zdrowia, chętnie złoży grosz na po­
większenie kolonii.

Oby zatem żydowskie kwiatki urządzane 
*  hassym zżydzialym Krakowie I Rabce stwo­
rzyły podnietę do urządzenia kwiatka na cel 
kolonii rabczańskiej, bo leży to w interesie 
adrewia przyszłego naszego społeczeństwa,

Nie uchylamy się od złożenia grossa na hu­
manitarne cele żydwskie, hcz ieb separatyzm 
i aroganckie zachowanie się znikomej, jak  w 
Rabce, mniejszości, muszą oburzać polskich ku- 
racyussy, którzy z niechęcią patrzą na narzu­
cacie polskim miastom i zdrojowiskom chara­
kteru żydowskiego.

Ze zdziwieniem patrzą na nie Króiewiacy, 
podziwiając nasze bratnie pożycie z narodem 
wybranym, który zaczyna wchodzić na pierw­
szy pian i panosząc się, narzaea nam swą 
wolę.

Od dwu dni mamy wsględną pogodę; roić 
się saezyna na deptakach, a ucieszone mamy 
i roje milusińskich, przyjazdem mężów i tatu ­
siów, sdają się sapominać o przebytych tygod­
niach sloty i nudy.

T L ft  ś w i i l * .
Praga. Jak donoszą nam z Pragi, bawi tam 

p. Stefan Krzywoszewski, redaktor „Świata" z 
okazy i wystawienia w lądowym teatrze „Ura­
nia” Jego aramatu p. t. „Wódz Ludu„. Urzą­
dzono mu burzliwą owację, a Klub Czesko- 
Polski powitał go bankietem.

Newe niebezpieczeństwo” niemczyzny w 
AllStryi. Berlińska hakaty styczna „Post” od­
kryła rr Wiednia nowe niebezpieczeństwo dla 
trójprzymierza, u ra»«] osobiztość „groźną” 
dla tego soJ ubzu. Osobistością tą jest profesor 
wiedeńskiej akademii konsularnej z „poisko- 
franeuskiem (?) nazwiskiem” (jak pisze „Post”), 
Józef de Biuciszowski. Był on nauczycielem o 
becnego austro * węgierskiego ministra spraw 
Zagranicznych hr. Berohtoida I z tego tytoln 
ma do niego dostęp każdego czaso, co więcej 
utrzymuje bliskie stosunki z miarodajaemi po- 
lityeznemi kołami wiedeńskiemi. Ten sam prof. 
Bloeiszewski jest atoli równocześnie prezesem 
■towarzyszenia „Alllanoe francaiBe” i Jako taki 
niejednokrotnie jnż zaznaczył swoją niechęć, a 
nawet nienawiść do Niemiec. Niejednokrotnie 
też, pisze „Post“ — prof. Biocissewski wystę­
powa! w wpływowych kolach nie w charakte­
rze profesora akademii konsularnej, lecz w cha­
rakterze agenta i ambasady francuskiej w Wie 
dniu... Rewelaeye „Post" zaalarmowały Już nie­
które dzienniki wiedeńskie, które również do­
magają się zbadania tej rzekomo dwulicowe] 
roli prof. Btuoiszewskiego.

Urodzaje. Mlmu klęski powodzi i ciągłych 
dessozów nie grozi nam Jednak głód, gdyż w 
potrzebne nam płody ziemi zaopatrzy nas R i- 
sys, gdzie weding danych urzędowych, urodzaje, 
jak przypuszczaj,, będą zadawalająca. Szeze 
gólniej dobre urodzaje zapowiadają się na Kau­
kazie i za Wołgą. Niezadawalsjąee mogą wy­
paść urodzaje w guberniach besarabskiej, po 
dolskiej i kijowskiej. Według danych, zebranych 
przez rosyjskie minizteryum handlu, urodz&jo 
w innych krajach są następujące:

W  Stanach EJednoczonych ozimina Jest 
wspaniała. Na wybrzeżach Oeeanu Spokoj­
nego urodzaj Jest mniejszy, niż w roku zesz­
łym. W Kanadzie oziminy są g irsze, niż w 
rokn zeszłym, jare saś — lepsze. W Rumunii 
obawizją się skntków p gody. W Niemczech na 
pćfnoay pogoda prześliczna, gdzieindziej padają 
deszcze, niebezpieczne dla urodzajów, szczegól­
niej dla żyta.

Niezwykła złodziejska banga kolejowa. —
Policy a moskiewska wpadła na ślad zorgani­
zowanej bandy, która przy pomocy fałszowa­
nych awizaeyj odbiera towary przybywające na 
stację towarową. Niedawno w ten sposób sk ra ­
dziono dwa wagony z ubraniami i innemi przed­
miotami na snmę 100 000 rabli. Dotychczas 
aresztowano 100 osób.

Katastrofa grożąca miastu. Miasto Saratów, 
leżące na prawym brzegu Wołgi, staje się pa­
stwą tej rzeki, która stopniowo podmywa wy­
niosłe brzegi. Niedawno pisma doniosły o ka 
t - strefie, Jaka dotknęła dzielnicę Saratowa t . 
zw. „Sokolową górę”, której część wraz s mie­
szkańcami, runęła do wody. Zdawaio się, że 
niszczące działanie Wołgi na tern poprzestanie. 
Tymczasem, jak pisze „SaratowskiJ , Listok”, 
góra Sokołowa znowu zaczęta się obsuwać. Po 
pierwszej katastrofie ustanowiono stałe dyżury 
policyjne, które mi&ly al&rmować miessk&ńcó* 
tej dzielnicy o zbliżającej się katastrofie. W no 
cy zauważono pierwsze pęknięcie ziemi, a nad 
wieczorem powstała wielka szczerba długości 
półtorej wiorsty. Natychmiast kazano wynosić 
się mieszkańcom. Rozpacz ich była nie do opi­
sania. W obawie Tonięcia gruntu do Wołgi nie 
pozwolono im nie zabrać zs sobą. Gały doby­
tek i zwierzęta domowe pozostawiono na miej 
sen. Gdy lem ia  widocznie 's'ę dalej nie obsn- 
wała, pozwolono zrozpaczonym powrócić po 
sprzęty i zwierzęta. Podwrda za pod wodą wio­
zła eąły dobytek poza miasto, gdzie mieszkań 
ey zakładają nową osadę. Obecnie cała dzielni­
ca Jest jak wymarte miasto. Domy zabite de­
skami lab rozebrane.

Reforma katorgi rosyjskiej. Rosyjskie mini- 
steryum sprawiedliwości ukończyło wreszcie roz­
poczęte w r. 1910 opracowywanie projektu pra 
wa o przekształceniu dotychczasowej katorgi. 
Projekt ten upiera się na zasadach następują 
cych: 1) katorgę bezterminową, oraz na termi­
ny od 4 lat do 20 odbywać mają skazańcy w 
Bpeeyalnych więzieniach katorżnyeh (zarówno 
w Syberyl Jak i w Rosyi Europejskiej), specyal 
nie przygotowanych do odbywania kary w su­
rowych warunkach pracy i dyscypliny więzien­
ne] ; 2) warunki odbywania kary przez skazań­
ców określane być mają na zasadzie systemu 
postępowego, z podziałem więźniów, w zależno­
ści od ich zachowania się, na kategorye do 
świadesanych, poprawianych i ulgowanyoh; 3) 
snieeione zostaje osiedlenie, Jako obowiązkowa 
konsekweneya ciężkich robót. Projekt prawa o 
reformie katorgi ma być wniesiony do ciał pra­
wodawczych, Jako projekt nagły

Projekt ten wprowadza pewne ulgi w doli 
skazańców, katorga pozostanie Jednak nadal 
barbarzyństwem.

Z dziedziny wojskowości.
Praktyozne zarządzenie. Świeżo uchwalona 

niemiecka ustawa wojskowa, podnosząca stan 
prezeneyjny armii z 544.000 na 661.000 ładzi, 
zawiera między innemi, godne nwagi postano 
wionie, a mianowicie, że r e z e r w i ś c i  zasa-

ftŁOS 1AROD0 l  duła 5 Sierpnia i i l t

d n i o z o  m a j ą  b y ć  p o w o ł y w a n i  do  ćwi­
c z e ń  t y l k o  w m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h  i 
w j e s i e n i .  W ten sposób rolnictwo niemie­
ckie nie będzie narażone na nbytek rąk do 
pracy w miesiącach wiosennych 1 letnich, gdy 
eą właśnie najwięcej potrzebne.

Warto, aby 1 w Austro-Węgrzech, gdzie się 
niewolniczo nafiladoje wojskowe zarządzenia, 
bez względu na to, czy mają sens lub nie, to 
właśnie zarządzenie wzięto na uwagę.

Zs śwista katolickiego.
Nowy rektor Akademii duchownej w Peters­

burgu. Z Petersburga donossą telegraficznie do 
pism warssawskich, że rektorem rzymsko-ka­
tolickie] Akademii duchownej w Petersburgu 
prawdopodobnie mianowany będzie J. E. bi­
skup sufragan mohylowski, ks. Ciepiak.

Na tegoroczny Zjazd katolików niemieckich, 
który odbędzie się w dniach od 16 do 21 sier­
pnia w Metsn, czynią się jnż przygotowania 
na wielką skalę. Program trzyma się w zwy­
kłych dotychczasowych ramach ; zapowiedziana 
wielka liczba posiedzeń i odczytów w Języku 
francuskim dla francuskich uczestniKów Zjazdu 
w Alzacji i Lotaryngi, ku oburzeniu szowini­
stycznej „Tdgl. Randach aa”.

HebralOftłJL
S. p. Florentyna Machnicka. Siostra III Za­

konu św. Franciszka, opatrzona śś. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu 2 sierpnia w Krakowie. 
Giche Jej życie, było pasmem niepospolitych 
onót i dobrych uesynków.

W gorącej miłości Boga czerpała bezgrani­
czne poświęcenie dla bliźnich, i choć wprost 
nie osierouiła nikogo, pozostawia wielką prói 
nię tak wśród rodziny Jak wśród przyjaciół i 
ubogich, których była prawdziwą opiekunką. 
Umysł Jej odesuwał wszystko co piękne i do­
bre i obejmowała sercem miłość Boga, bliźnich 
i Ojczyznę, a nie było nikogo, któryby zbliży­
wszy się do Jej wanioałej duszy, nie został 
prsygarnlęty sercem i nie czuł się Jak w domn ; 
dla każdego miała radę sdr&r ą, słowo dobre, 
a s pogodą nmysłu umiała być dla wszystkich 
bliższych 1 dalszych osłodą. Przeszła, dobrze 
czyniąc.

Cześć Jej pamięei!

Zmarli. Roman G r o d z i c k i ,  diagoletnl 
kierownik firmy Rząea i Gbmurski, zmarł 8 
b. m. w 53 rokn życia.

Skłsćkl. K. B. 2 . składa 10 K aia 89 letnie] sta- 
ru-akl, M. K. dla 80 lat. staruszki K 2 i dla dwóch 
rodzin K 2.

Opera 1 eperetka lwowska
w Krakowie.

Poniedziałek. „Mftoić cygańska”, operetka w 8 
ak tach  Pr. Lehara.

W torek. „Zosia”, operetka w 8 aktaoh Renyfego, 
z Heleną Miiowską w roli tytułowej.

Środa, „Zuzia”, operetka w 8 aktach Renyi’ego ; 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Czwartek. „Kuglarz”, opera w 3 aktach Mazie- 
nota i „Wesele w Ojcowie”, balet w 1 akcie układu 
S t  Faliszewskiego i E. Koszutskiego.

Piątek. „Zuzia”, eperetka w 3 ak tach  B enyPego; 
z Heleną Miłowaką w roli tytułowej.

B reniha l i t i n c k o - a r i i s t y m
Rozstrzygnięcie konkursu. W maju prze- 

szłego roku respisała Posnańska Księgarnia 
sw. Wojciecha konkurs na napisanie dwóch 
powieści, mianowicie powieści dla dorosłych 
i powieści dla młodzieży. Prac nadesłano 27, 
z tych 19 dla dorosłych, 8 dla młodzieży. 
Niżej podpisany komitet niw mógł przyznać 
żadne] nagrody za napisane powieści dla 
młodzieży. Z dwóch następnych nagród przy­
znał pierwszą za powieść p. t. „Rycerz", dru­
gą za powieść p. t. „Krysia bezimienna”. Po 
otwarciu kopert okazało się, że autorką „Ry­
cerza” Jest pani Aleksandra Leśniewska z 
Poznajowa w Królestwie Polskiem, a „Krysi 
bezimiennej” pani Antonina Domańska z Kra­
kowa. Pochwałę uzyskała powieść „W obro­
nie honoru Ojczyzny”. Pion a ogłoszonego 
konkursu niewielki, skromna też była liczba 
nadesłanych prac, a 1 z tych niektóre nie 
odpowiadały warunkom konkursu. Pierwszy 
to konkurs powieściowy w Wielkopolsce. 
Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha, rozpi­
sując go, pragnęła rozbudzić ducha litera­
ckiego w nasze] dzielnicy. To też nie zra­
żając się skromnym wynikiem pierwszej 
próby, rozpisze niezawodnie w najbliższej przy­
szłości konkure drugi. Szanowni autorowie 
nienagrodaonych powieści zechcą się łaska­
wie zgłosić po prace swoje do Drukarni i 
Księgarni §w. Wojciecha, Poznań ulica św. 
Marcina 69.
Ks. Bajerowice, dr Gantkowski, ks. kan. L i­
siecki, ks. proboszcz Niesiołowski, ks. prałat 
Okoniewski, Zofip, Rzepecka, Aniela Słomimka.

Sukcesy Rosyi.
(Telegramy „Głosu Narodu* t  dnia 4 sierpnia.)

Wiedeń. (Tel. wł.). „Stldslav Corr.” donosi 
z Sofii, że w sytuacyi polityczne] bułgarskiej 
zaszedł znamienny z w r o t  na  k o r z y ś ć  
w p ł y w ó w  r o s y j s k i c h .  W tym celu wy­
dano do Petersburga Geszowa, który bawi 
tam już dwa tygodnie i stara się o p o z y ­
s k a n i e  p o p a r c i a  R o s y i  p r z y  o b e ­
c n y c h  r o k o w a n i a c h  p o k o j o w y c h .

Car Mikołaj, w odpowiedzi na piBmo od­
ręczne króla Ferdynanda, wystosował do 
niego telegram, w którym zapewnia go, że 
aie dopuści do uszczuplania aoi do upoko­
rzenia Bułgaryi. Król Ferdynand nabrał po 
tym telegramie otuchy i nie jest tak przy­
gnębiony, jak w ostatnich czasach.

Geszow konferuje w Petersburgu z pre 
mierem Kokowcewem 1 ministrem spraw za­
granicznych Sazonowem. Obaj minietrowie 
zapewnili go, że R o s y  a J e s t  s t a n o w ­
czo  z d e o y d o w a n a  e w e n t u a l n i e

p r z y  p o m o c y  s i ł y  z b r o j n e j  w y  
p r z e ć  T u r k ó w  z A d r y a n o p o l a  i z 
T r a c y i .

W kolach nacyonalistycznych dobrania 
uważają, że chodzi o przywrócenie gabinetu 
Geszowa.

TrudHdsti o  rohoiaaniacli.
Pokój w niebezpieczeństwie.

Bukareszt (Tel. wł.) Venizelos otrzymał 
depeszę od króla greckiego, w które] ten 
oświadcza, że bez Kawali nie zawrze pokoju.

Grecy nie obcą ustąpić.
Ateny. (Tel. wł.) W politycznych kolach 

greckich uważają propozycye bułgarskie za 
wyszydzenie żądań greckich. G r e c y a  n i ­
g d y  K a w a l i  n i e  odda.  Gdyby któryś 
premier zdecydował się na taki krok, nie 
ma poco pokazywać się w Atenach.

Niema porozumienia
Bukareszt. (T. B.) Na wczorajszem posie­

dzeniu delegatów sprzymierzonych i bułgar­
skich starano się dojść do porozumienia w 
sprawie obustronnych propozycyj Narada 
zakończyła się bez ostatecznego rezultatu. 
Bułgarzy i Grecy nadal trwają przy żądaniu 
posiadania K a wa l i .  Serbia uczyniła świeżą 
propozycyę graniczną. Zaproponowana przez 
Serbów świeża granica miałaby się zaczynać 
w daiale wód B r e g a l n i c y i S t r u m y  u 
starej granicy bułgarsko • tureckiej a nastę­
pnie biegnąć działem wód w dół do doliny 
S t r u m l c y ,  poezem złączyłaby się, biegnąc 
w kierunku wschodnim z granicą, oznaczoną 
w pierwszej propozycji. B u ł g a r z y  o d r z u ­
c i l i  t ą  n o w ą  g r a n i c ę .

Co sądzą mooarsiwa?
Berlin. (Tel. wł.) Tutejsze koła miarodaj­

ne sądzą, że różnice zapatrywań między Gre­
cją a Bułgaryą nie są tak wielkie,; aby nie­
pokoiły państwa europejskie. Pokój w Bu­
kareszcie dojdzie do skutku.

W kwestyl Adryanopola wspólny krok mo­
carstw nastąpi dzisiaj u Porty.

. Wspólna nota zostanie przez poszczegól­
nych ambasadorów przedłożona ustnie lub 
pisemnie u Porty.

Z Turcyi.
Zbiorowy krok mocarstw.

Konstantynopol. (T. B.) Włoski ambasador 
otrzymał wczoraj instrukcje w sprawie 
kroku mocarstw u Porty. Angielski ambasa­
dor nie miał jeszcze wczoraj Instrukcji od 
swego rządu. Krok mocarstw naBtąpl prawdo­
podobnie dzisiaj. Słychać, że mocarstwa 
udzielą Turcyi rady, aby za ważne kornpen 
saty opróżniła A d r y a n o p o l .  Kompensaty 
te mają polegać głównie na uregulowaniu 
granicy i pozwoleniu na podwyższenie cel 
o 4 procent.

0 utrzym anie Adryanopola.
Konstantynopol. (T. B ) Przybyła tu depu- 

tacya z A d r y a n o p o l a ,  która wręczyła 
wielkiemu wezyrowi i ambasadorom prośbę 
o akcyę w tym kierunku, aby A d r y a n o ­
p o l  pozostał przy Turcyi.

Rokowania Bułgaryi l Tnrcyi.
Konstantynopol. (Tel. wł) Bułgarski po­

średnik Nacewioz przez trzy tygodnie nie 
mógł konferować z rządem tureckim. Wczo­
raj nagle został zaproszony do Porty, gdzie 
konferował kilka godzin z w. wezyrem.

Echa z Bałkanu.
Przedłużenie zawieszenia broni.

Bukareszt. (T. B.) Na dzisiejezem posie­
dzeniu przedpołudniowym delegatów pokojo­
wych delegaci rumuńscy zaproponują przed­
łużenie zawieszenia broni o trzy dni.

Czarnogóra ma pieniądze.
Paryż. (Tel. wł) „Temps” donosi, ie  mo­

carstwa wypłaciły już Czarnogórze 30 milio­
nów, uchwalonych na konferencji ambasa­
dorów. Wbrew pierwotnym zamiarom, nie 
żądano prsy tern od Czarnogóry podania 
ceiów, na jakie zużytkowane będą te pie­
niądze.

[Serbowie w Albanii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ze Skadaru donoszą, że 

w ostatnim tygodniu Serbowie umocnili 
znacznie swe pozycye w północnej Albanii. 
Angielski przewodniczący międzynarodowego 
korpusu w Skadarse zawiadomił komendanta 
serbskich wojsk o postanowieniu konferen 
eyl londyńskiej oraz wezwał go, aby Serbo­
wie natychmiast wycofali swe wojeka z Alba 
nii. Serbowie na razie nie okazują ku temu 
ochoty.

Albańczycy przeolw Serbii 1 Greoyi.
Bukareszt. („Tel. Ag. rum.”) Przebywający 

w Rumunii Albańczycy wręczyli wczoraj 
prezydentowi ministrów Majorescu memo- 
ryał, w którym wskazują na niebespieczeń 
stwo, jakie zawierają dla przyszłej Albanii 
zbyt wygórowane żądania, stawiane przez 
Serbię i Grecyę wobec Bułgaryi. Memoryał 
zwraca się do Rumunii o pomoc.

Zablol 1 uwięzieni Bułgarzy.
Sofia. (T. B.) Rosyjski generalny konsu­

lat zestawia listę bułgarskich poddanycb, — 
którzy podesas rozbrojenia garnizonu buł­
garskiego w S a 1 o n i e e utracili życie, wzglę­
dnie zostali wywiezieni w głąb GrecyI.

Echa ostatnich walk.
Sofia. (T. Ag. Bułg). Ostatniego dnia u- 

biegtego miesiąca kolumna grecka, która 
przez wąwóz K r es n a  ruszyła na Dż u ma j ,

Ar. «.

wystawioną była na ogień Bułgarów. Dnia 
uastępnego wystosował grecki komendant 
pismo Jo generała bułgarskiego, w którem 
twierdził, że Bułgarzy strzelali na linie gre­
ckie, mimo, iż wywieszono tam białe chorą­
gwie. Bułgarski generał stwierdził stan rze­
czy i odparł zażalenia greckie. Szwadron 
serbskiej, konnicy, który cofał się z B o r ­
k o w i  cy podpalił miejscowość V i r o w i c a  
położoną w powiecie B u r k o w i c s .

Bombardowanie W id  d y n i a  przez Ser­
bów trwało do dnia 81 z. m. Według pry­
watnych wiadomości, potowa miasta jest 
zniszczoną. Z cywilnych mieszksńców miało 
zginąć 200 osób, o 600 odnieść rany. Walki 
zbliżyły się na odległość 8 kilometrów od 
miasta, którego jednak Serbowie nie zajęli.

Ateny. (T. B) „Ateńska Ag. tel.” ogłasza 
sprawozdanie o ostatniej kampanii wojennej. 
Według tego sprawozdania armia grecka 
stoczyła 22 bitwy, które wszystkie zakoń­
czyły się dla Greków zwycięsko. Grecy ob­
sadzili liczne miejscowości, mięazy temi mia­
sta Ki l k i s z ,  Ge wg e l i ,  D e n i r  H i s s a r ,  
S e r r e s ,  D r a m a ,  K a w a ł a ,  X a n t i  i De-  
d e a g a c i .  Do niewoli wzięto 10.000 Bułga­
rów, a około 30.000 uczyniono niezdolnymi 
do d&lszej walki. Zdobyto 120 armat, oraz 
wieie innego materyaiu wojennego. W prze­
ciągu miesiąca zajęta została cała Macedo­
nia. Komunikat donosi dalej, że podczas walk 
ostatnich dni ranionych zostało 75 greckich 
oficerów, a 35 zabitych.

Telegramy.
(telegramy „Słota Nzjoda* ■ 6ni* 4 sierpnia.)

Nowy dyrektor Muzeum w Rappers- 
wllu.

Rapperswil. (Tel. wł.) Rada nadzorcza Mu­
zeum polskiego w Rapperswilu zatwierdziła 
wybór p. Konstantego Ż m i g r o d z k i e g o  
na stanowisko dyrektora Muzeum narodo­
wego w Rapperswilu, Nowy dyrektor bawi 
Już w Rapperswilu od kilku dni.

Ugoda polsko-ruska.
Wiedeń. (TsL wł.) Odnośnie do pertrakta- 

cyi polsko-ruskiej dowiadujemy się, że nam. 
Korytowski pójdzie aa rękę większości Koła 
sejmowego i konfsrencye odbędą się 24 ba. 
we Lwowie. O ile nie przyjdzie do porozu­
mienia, rząd postanowił nie mieszać się do 
całej sprawy.

Groźby Staroozeskle.
Praga. (T. B.) Komitet wykonawczy stron­

nictwa nacjonalistycznego (staroczeskiego) 
u uh w alił na wczorąjszem posiedzeniu mani- 
festacyę, podnoszącą ostry protest przeciw 
zarządzeniu rządu. Rezolucya doje wyraz na­
dziei, że k o m i s y a  t y l k o  b a r d z o  k r ó ­
t k i  c z a s  b ę d z i e  u r z ę d o w a ł a  i rozpi* 
sanie nowych wyborów do Sejmu nie będzie 
opóźnione, zaś Sejm czeski sbierze się w pe­
wnym niedalekim terminie, Celem załatwienia 
ustaw, mających na celu przywrócenie trwa­
łego porządku i zapewnienie krajowi rozwoju i 
postępu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu wiadomości 

o stanie rokowań pokojowych wBukareszde 
usposobienie giełdy było dzisiaj bardzo do­
bre.

Gen. Joffre w Rosyi.
Petersburg. (T. B.) Wczoraj przybyła do 

K r a s n e g o  S i o ł a  delegacja wojskowa 
francuska z szefem francuskiego sztabu gen. 
gen J o f f r e  na czele. Po przyjęciu u w. ks. 
Mikołąja M i k o ł a j e w i c i a  udała się depu- 
tacya do P e t e r s b u r g a .

Gen. Joffre odwiedził rosyjskiego mini­
stra wojny. W ambasadzie francuskie] od­
byto się przyjęcie na cześć misy! wojskowej, 
na które przybyli także rosyjscy ministrowie 
wojny i spraw zagranicznych.

Pożar Makarlewa.
Petersburg. (T. B.) Miasto M ak a r i e  w, 

znane z dorocznych jarmarków, stoi w 
płomieniach. Pożar objął także stary kla­
sztor.

0 władzę w Wenezueli.
Nowy Jork. (Tei. wł.) Ezsprezydent Castro 

ogłosił poważną proklamację wojenną, wypo­
wiadającą wojnę gen. Gomszowl obecnemu pre­
zydentowi Venezue)l. Oświadcza on, że oby­
watele Venezueli wezwali go na pomoo 
przeciw prezydentowi. Z całego kraju nad­
chodzą do niego liczne oddziały Jego swo- 
lenników.

Prayjeofe&ll do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI Bzr. Henryk Chriatianl 

z Wiednia, Janowie Lenartowiczowie z Borysławia, 
Władysławowie Ząbkowcy z Częstochowy, Marya L&- 
szetyoka z Wiednia, Stanisław Tymiński z Ełomnis 
(Król. Polskie), W ładysław Matzke ze Lwowa Leon 
Mońko z Częstochowy, Franciszek Mlchle ze Lwowa, 
Marya Kulińska z Warszawy, Jakób Kelan z W ie­
dnia, Jarosław  Ząbkowskl i  Częstochowy. Stanisława 
Gawrońska z Koluszek (Król. Polskie), Tomasz Qo- 
rzelskl z Sandomierza , Romanowie Sochaizewscy 
ze Lwowa, Juliusz Twardowski z Wiednia, Władysław 
Derdacki ze Lwowa, O itokar Klominek z VI iednla 
Irena Goetzl z W iednia, Helena Kozłowska ze Lwowa*

N a d e s ł a n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcya dis 

przyjmuje żadnej odpewiedsi&ineśei

Z kon ik iem
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, Jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i pięknośoi. CodzISa pisma 

z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na Bkłailale.
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Józefa  KULESZY
na^rzeoiw omentarza 
w Z  'ako« łs posiada 
wielki wybór gotowych 
ponmiaów x piaskow­
ca, granitu i m m nuru. 
Podejmuje się wyao- 
oania grabów w miej­

sce I na prowincjL 
Telefou 13au

Jednorazowa próba
p n ek o n a  nażd“go o jaeosci

„K A W  Y“
p .aw d z iw e  a rg ie lsk ie  ceylony, p u lene  
u  pum ^tĄ  g o rn  :ego p o w ie trza , ap a ra te m  
najnow szego  s ite m u , Ja k o fe i 1 su row e 

po najtańsrych cerach  poleoa

W. Olszowski
r r ^ T -^ r  WRAKÓW r =
M a ły  R ysek róg Szpitalnej

Kupuje
meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p neozy
Kraków, ul. Gołębia Nr. 10.

Chrześcijański handel mebli używanych 'acz 
dobrych. 1000 10  1

Zarząd, dóbr Kolbuszowa w W e -  
rynl poszukuje zaraz

p i a k l j l i ł o l a  „  '
t  niższą [zkotą rolniczy kaw alera, z jedno­
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole­
conego. W ynagrodzenie: całe utrzymanie 
i peusj a mj*« ęozna i  5 Kor. lCtłl 3 1

K w a l i f i k o w a n a  898 0

Nauczycielka
posiadająca jczyk niemiecki, francuski i ta­
jn ą , o ra . -uboty tę tn u : jalz 1 aft i t  p. 

poasnki jo  lekeyl w miejscu, lub na wyj u d  
sa skrwautyu ■*>nagrodzeniem. Zgłoszenia 

do AdinldlsUacyi .Głosu Narodu".

Ohrazr srjjiiilj
wybitnych artystów im  if■ u  oraz k: 'my 
sprzedam po bsrdzo niskiej cenie. Oględaś 
można przes ca y dzień tylko do 7 sierpnia 
ul. Iw. Anny L. 3 III piętro. fSb 4 3

Bracia Tircyarzb
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w KrtJto.
Kaźmierz ul. K rasow ska 43. Tslefon 206. 
szrzedąją najpowsseobniej używane m eble 
g ię ta  w yplatane lub z siedzeniem deszesnł- 
ia w e m Ł j .  ln«< U , fotele, kanapy, mijanki, 

taborety bi> rowe i salbuowe. 
bowm es p.-zjjmoją krzeeła do wypUtouU 

i skrawy i pollturowanla.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

Są na składzie.
Wydorauzkl totusowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w m a y e k  wlelkodoMn. 879 0

Chodniki kokosowe
de kościołów, urzędów n a  eebody, koryta- 

t d t

Biuro podr ozy Osuiecm
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do K m ry k t lub H&fl&ti?, a by udali się z pełne* • zau­

faniem tytan wprost do
Biura ptdróiy Zefi. Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

  k tó r d  n ie  ro a  ż s d n r c h  a g e n tó w  a n i n a g a n ia c z y .

Z a s t ę p s t w o  i s k ł a d

„WEGKfl“
słynnycli aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firma

H A L SK I
handel żelazny 

^Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

RaądOWO uprawniona

przedpokoi.

L. **444 913 
B. a.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w pnedaiębioritwo 

wykonania robót cieaieiukich w szkole 
pnemjsfoireJ ńeńrkisj. Magistrat roz­
pisuje licytację ofertową.

Plany warunki ogólne i szczegó 
łowe przeglądać moi na w Budowni­
ctwie majakiem Oddr’rł A. w biurze 
Nr. & na IV p. między godziną 11 a 2 
po południu, gdzie równiei otrzymać 
można formularze ofertowe.

Oferty należycie ostemplowane I za 
opatrzone kwitem ze złożonego w Ka­
sie miejekie] wadyum w  wysokości 
2]/a°/' oumy ofertowej, wnoe ć należy 
w temże biurze do duia 18 sierpnia 
1913 do godziny 12 w pefudnie, po- 
caam naatąpl otwarcie ofert w sali 
posiedzeń Magistratu.

Oferty nie oatęplowanelubpoozna- 
esonjrm terminie wniesione, nie będą 
nwegiędnlone.
Kraków, dnia 31 lipca 1913 roku.

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rżąca I Chmurshl
■  'irt ni?!*, im. ^erfrn^y 1- 4.

wyrabia pod kontrolą komisyl Ptzemysłowćj To w. L ekarskiego krak . polecone j
pr , łz fcoi T o w .n /s tw o

Wody mineralno sztuczne
odpowiadająca s r ładem  chemicznym wodom.

Bilińskiej, fiieoinflbiar-kicj, Selterskiej, Vicny, Hamburg ,Klsslngen,
I adkiH iboc; Ino leozoicue j»k: litówą, bromową, jodową, żelw istą, kwaśną. oraz I 
. jn a  wody — ralne z przepisu proL Jaw o : kiego. Sprsedaż ozfstkaw a w ap te- | 

kaeh i dtugi e r , ich. — ,'enii’ki n„ żądanie d «  o>i,

APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierwszur^dhe. KINA
własne] I oh'-ej konstrukcji. Wyj raoowanle w szeiuon ajęc am&to. kick 
.w nsszem atellor. Zalecamy p r.eu  kupnem  aparatu  r  .i!<; 114Ó naszej ra iy . 
Ł powodu wielkiego ubrotu sta le H. i e i j  m ateryał Nasze ułubiont an • 
ra ty  „Austryakamera" i płyty .Aii*trya“ mogą b y ł zamawiane t^kże >rz "  
każdy skład npara.ów  fotcgTail Nowość : familijny Kino. Oena K, 24C 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksperto ­

wego „Kamer., Industrie", W ien VII.

R. 1 R O SN ER  (W ILH ELM  M ULLER) Fabryka aparat, fotogra­
ficznych W ien  O raben  30 i 31,. Najwykazy skład wszelkich artyknłów  Iwt&gradoznyck

atelier dla amatorów. B68 4 4

gacony kapitał akcyjny F u n d u s z e  r e z e r w o w e
Kor. 80,000.000.— Kor. 25,000.000.—

Filia w Krakowie, Rynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 

wkładkowe po 4'|2°|o aż do dalszych postanowień.

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszow-
wkładki na r«chvnek bieżący oproccntewujo według umowy

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.

PŁAC PO W Y ST A W O W Y  i 
LWÓW, PAŁAC SZTU K I.I

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

14 SAL. ° 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 mieczor. ■■

[» fsn  RJj h  Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą B 
d ly P  In  tylko po 2 0  H a l a m y .  — W  ponieazi^łki w stęp I k o r a a a .  8

I czysty docnod przeznaczony na fund. weter. r. 1863. j
s

f. Kopaczy btski S Ika
Fabryka wyrobów bronzowniciych i złotniczych 
odlowamia szlachetnych metali o.-az ryłączna o* 

presem icya szat I hirgicznych 
« s  żwlązkń pracy polskich fcĉ łot ł  urJowia =

rirm a  nasz. i M t ą ^ i s  . i  r. 1864 s ta ra ł ,  się zawsze m u ij i  i i - i I i k n u  
k i  ■«:. r  polsatieb - /  -oam i p ro r ivn l c n i a l  I ń o tn in n i l ,  wyksnywanyml 

nt. -‘j _ i sumiennie fffjjąe, żi A rf im e ie b .o  Ansboniaiństwu, które nas, 
do tąd  darzyła caufan ,m  i prsyehylaoósią, nie odntóiri swego poparsle U > 
d K ł»  solewi — w yrugóirsaia oborch, Udportowąuh towarów i sdek le^n  

pelJkicih ko kiiOw p r ro .  potokleh rąk. M  0
w m a a k o w ib  u l i c a  b r a c k a  l .  r  (t b i  .e fo n  lUO).

W ielki w yb ó r

Debit l lekoranl
po1 sc a 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Fhryatiska L. 38 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

a

109
L. 3  V 19i8

0. k. Dyrokoya kelt. paśsłwowyeh w Krakswit.

W Y C I Ą G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maj* 1913.
Odjazd z Krakowa. Frzyjazd da Krakowa.

Dobre dzisła
Folecairy : n n e e

J .  N. TREPKI
1. Szynwałd
3. B onlltu tn  j  w BCrakowie 
3 A-bertonie i A lberum ti
4. Opieka nad term inatoram i
6. Tanie knebnie chrzeócij ańskle. 

Obiady 8. Samuell 
n u  po BO bal.

ł  l  u n u n s s n  i i j i M
Do nabyeia we wszystkich księgarniach

I I I  5 0 0  K O R O N  111
■apłscę F_ou JeJ ,11 mój tępiclel korzeń*

n R ia -B a lsa m <i
tle usunie Pańskioh odoisków. brnk -
wek, twardej skóry, bez bolefime 
w przeciągu 3 dni. — Oena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym koron I -—»

KEM ENY, EOOZYCE I .  94410 4 
ttf z jm k a  pocztowa 12/311, Wągry.

r nocy, p. o lub. Nr. 11 do Podwolo- 
bzjsW Połączenia: do No rego baoza, Kry­
nicy, ,Orłowa, 1Tarnobrzega. 3< k a  Sam­
bo, a, Stryja, Brodów, Potnior, Hosiatyna, 
łtup/ezyiiie-. Grzymałowa.

12’Bt w n-.-cy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połąuzenij dr Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia 1 Berlina. 

i 13  w no j ,  p. Dos Nr. 7 do Czerniowtee. 
Połączenia: do Szczucina, TarncDrzr • 
Bełżca, Soka'a, Sambora, Cnyrowa, Stryja, 
Huaiatyna, ltzkan, Jaas, B a  a . ,  iztn.

J-BB w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Bem a, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze*-Haszów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

i'20 ranc, p. >Bob. Nr, 20 ao Wiednia. Po­
łączeni i :  do W rocławia 1 B enlna pizez 
Trzebinię

8*40 rano, p. posp. Nr. 3 do P o d . ołoozysL:, 
Stanisławową, lokan. Połączenia: do Szotu- | 
d n a , Nowego ą za, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, di :a Dynowa, Bełzdaą 
Sokala, Sianek, Kawy K uikkf, Sambora, 
Brodów, Czcrtk. w Kiju w a, Odtwsy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
secnla. do W rocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koizyo, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi

BO rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
i*uł-jO»« ua. do Szczucina Rozwadowa, Nad- 
brzozia, Sambora, Stryja, S tantal a  WLwa, 
Brodów, K^owa, Odm .y,

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa

i l i  ig' j .
84C rano, p. posp. Nr. 203 4ou 16 V. do 

30 UL w i.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, I . isjoc, Stoj nowa, 
Brodów, Kopyczynlee, Kijowa, Odessy.

990 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górze, Sambora, S tryja przez P oo jó rzr- 
p ian o  w. Połączenia: do Wadowic i Bielaka 
przez Kaiwaiyę, do 2 ywca, Zwardonia, 
Zakopanego. Gorlic, Borysławia, lo s  tano­
wie, stauslnw ow a, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bem a, 
f , urzsawy.

10-2B rano, p. osob. Nr. 43 (od IB VL do 
3U UL włącz.) do Zakopanego i Babki. 
Połączenia: do Zywoa, Zwardonia.

, 0.45 rano, ,>■ osąb. Nr. 13 do Poawołoezyek 
ickan. Połączenia: do N o„ »go a * -- .  

(k ryn ic ; od 1  V. do 30 IX. ■ Lj Orłowa, 
iam obrzega , Jasła , Dynowa, ookata, 
Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
lu tor, Kopyczymec, Zbatażo.

1.16 po pok, p. osob. Nr. 83 de Snohy, Ożwlą. 
cimia przes Podgórze-Plaszów. Połączenia

I do Wadowi# 1 Bielska przez K aiw aryę

1*30 po poł., p. mieaz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po p« L - oseb. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 
0 i c o  niedzielę 1 Lwięta! do ^.zeblnl.

1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W* idnl i 
di Wrocławia, Berlina. Opawy.

2*36 po poł., p. posp, Ni 8 Wiednia. Po 
V  »■ do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsba o.

3 48 po noł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
"0 IX. „odzlennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, W rocławia, W arszawy.

2*11 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Samhora, Stryja.

3*00 po poł., p. r )b Nr. 26 do Tamowa. 
Połączenia: do szczuci1 a, Stróż. J a s ła ,! o 
wego Sącza. (Orłowa od 1.5 VI. do 30 IX).

3*20 po poł p. osod. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VJ. ao 30 IX.; Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

B'00 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia* jo  Stróż, No. i j  Sąot- , Jasłi

C-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Ożwięjimia
6-46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Waraaewy, Petersburga. 
W iaclawia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-Bó w eozór, p. mieś*., Nr. 61V do Tarnowa
7*40 wieczór, p. nr bsz. Nr. 463 do Wieliczki.
7*44 wlecz., p . n p. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7*66 wibc/ór, p. oseb. Nr. 46 do Nowego Z; 

gorza, Chyro wa, S.Lmbnra, przez Podgórze- 
Płaszow. Połączenia^ do Oświęcimia, V7a- 
dowio pruez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezB- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. Dsob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokon, Bu- 

kar-^szta, K ustane jj.  rołącceoia: do C>y- 
rewa. u^mbora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem

9 CO wieczór, p. osob. Nr. 17 ao Fodwołe- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Lhyrowa, 
SauiDoru, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, bianek, Brodów, Huslatyna, 
O zo n k c ra  Kopyezynieo, O nym ałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do W iednia 
Połączenia: do V ars. a  wy, 1 wanogrodn' 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*36 wieesór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*66 w tanór, p osoo. Nr. 19 do Lwowa, 

'ołąc-enU. do Wielli zai, Jasła , Dynowa, 
uhy. wti, Sat iDora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Slanea, Samuufa, Stojaaowa.

11.66 w nocy, p. eseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żj wca, 
Zwardonia, Zakopanego, ó iłow a. Łtro., 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 
sławią, Stryja, Stanisławowa.

1'1-40 w nocy, p. posp. Nr- 8 z Czerniowlet 
Połączenia* od Bukare^-tn, Jass, Ickan 
Delatyna{ Hosiatyna, Taworóu a, Stojano- 
r  a S tryju, Sambora, Ohyrow c

3*07 p. pojp Nr. 7. z W ieanla. r o łą c z c la :  
z KarlsLadu, Pragi, Ołomuńca, Oraw-y, Cie­
szyna, W rocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w docj p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymało i-_, 
Z ra ia k a  Ozortkowr, - a  Potutor,
Brodów, S tanisław ow a. Siryja, Sambora, 
Chyrowa, fer ala, Ja sła , Rozwadowa.

4*6*2 .ano, p. osob. Nr. 20, le Lwów *, Połą­
czenia: od Stcjanrr r i, Pcdhajec, Chyrowa, 
Sambor^, Str ja , Orła™ i, Kiynioy iod 1Y . 
do 30 IX.;, Nowego Sąoza.
30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.

5*55 rano, p. osob. Nl  4 j  z Nowego Zagó­
rza przez Suchą, połączenia: z Gorlic, * r  
łcwa, Zakop a. -o . _

6*00 '“,*>0, p. posp Nr 6 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlin* i ń  ooławia prze* Lo^umln. 

6*32 rano, p. posp . Nr. 2 z Ickan. Połąoze- 
ula: Konstantyuopola przez K onstancję ,
B ukaresztu, kales*czyk, DeUtyna, Podha- 
j łc , Nowego Zagórza Chyrowa.

[‘20 rano, p. osob. Nr. lfi z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7‘3i> „ „ Nr. o212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*56 rano, p. osob Ni. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Plaszów, Połączenia: z Żywe*, 
Sumy, z W adowic przez F.a*waryą i S py t 
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 Yl. do 30 
IX, wŁ) z T arnow a Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasio, Stróż.

8*40 im o , p . posp. Nr. 103 (od 15 Y. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z l i  i  
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 1S z P od -oloe^ysk. Po­
łączenia z Kijowa, l 1 lessy, Ozymałoi a, lw i - 
nia Pusteg<, Htudaty ia ,  Czortkow a  Zbaraż^? 
Brodów .lekan, J t . ‘.ław ow a, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Ohyi, ara, Nowego Sącza.1

94)6 rano, p. osob. Nr. 41 z Gran .. Połą­
czenia z W arszawy.

9*36 rano , p. osob. Ni 13 z W iednia Połą 
i » n a :  z O łom uńca Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wooła-wm, B erlina, Gliwic, W ar­
szawy.

11*) 0 rano, p. miesz. Nr. 462 z WiellezkL
11*66 rano, p. osob. jji . 3 l z W iednia
la  68 rano, p. osb. oNr. 621* z Kocmyrzowa 

i Mogiły .
1*1C ] poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX, co Jiodzible, eu aarik i I święta) 
z T am ow a Poięuzeńia: s  Nowego Sącza; 
Suczncina.

1*24 p. poŁ, p. o i b Nr. 14 ze L w ow a oijy- 
czenia z Sam bora, S try ja, CUi stiwa, So-

414 z W ielick i 
26 z Oświęcimia 

Wadowic pizet

27 Brzejłury

kalz, Dynowa, Jarl* . Rozwadowa, Nadbrze- 
Zi (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) No­
wego SącsL, Siruż, Jasia , Szczucina 

i-UJ ]>, p o i, p . osob. Nr. 44 z Nowego Są­
c z a  r*uV  r da a Krynicy (od 1 V. do 30

IX.;, Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
W adowic i Bielska nrzez Kalwaryę.

2*20 po por Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Ji.worowa, d t r j ruskiej, Su. 
nisławowa, Chyrowa Sambora, St -j ja.

2*46 po poł. p. posp. Nr. 6 z W iednia Po­
łączenia: s  Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1*36 po poL p. osob. Nr.
4 ‘46 p. poł., p. .rob. Nr.

Skawiny. Połączenia z 
Spytkowice.

4*5? ,*o p ił. p. osob. Nr.

II . M  i  VI. a . 30 II.
w ł) z T arntw a. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 16  VI do 30 IX.) Nowego 
Sąc*a, S trói, J aa-: S^zuolna.

6-14 wieczorem p. rnleez. Nr. 464 z WleUozkl
K*5i5 wjeczór. p. jsob. Nr. 13 z Podwołoczysk 

P o łą-zen iu  z Kijowa, Odessy, Broflow, J a  
/orowi.. Ickm , Rawy ruskiej, Stryja, Sam­

bora, Cbyrowa, Nowego S ą n a  ł r Ot, J a  
Szczucina

6 53 z ii oz., p. osob. Nr. 42 od Stryj a, Sam­
bora, Nowego Zagorza przez Shi b a  Po­

r ta  Tasta- 
Wadowic

N a jw y b o p a le jn z e

Turkestfsńskifl melony cukrowe
K szyk pocztowy 5 clo Kg. K o p o *  2 .9 0  
Przesyłka kolejowa 2“ ci i Kg. K o p o n  8 .—
dosłarora Szltagyi, Eksport owocow

KiskSrfis—Węgry. 948 10 3

Nauczycie lki ,  Bony  
i W y c h o w a w c z y n ie ,  
Polki i Cudzoziemki,

poleca 9vS 7 1

t o m  nauczyeit
Kraków Karmelicka 32.

^  $  h  j
osobn wygodnie umeblowany . dli 1 . lub 
2. inu g . , »ób do wynajęcia od I-go sierpnia 
b. r. Zgłoz»enib: pod. Groble u  20 II p.

front w lewo. 988 B *

Gorzelnik
absolwent szkoły gorzelnie—) dubiańnkiej, 
z dłuższą u r n  dzielną p rak tyką obowiąznjo 
law  '. w y  d a t .;  możliwie wysoklr poszu injai 

posady. W iktor Januszewski Brzsiany

łączenia: l Ław&cznegc, Borysław 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i 
przez Kalwauyę.

7 10 wieczór. \ . osob. Nr. SUS z r.oomyrzowa. 
7*36 wieez., p. posp. Nr. 20f (ul 16 V. do 

30 IX.) * Pod, ałOCŁ,*-. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, ilusiatynw, Kopyozynioc, 
Brodów, Stanisławowi*, Stryja, Sambora,

S .O ^ p o s p .  Nr. t  « Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wroolawla, Bielska.

8*23 wlecz., P- P°»P- Nr 102 (od 16 YL do 
30 «X B.) z tepanego I Rabki. 

p l>0 wi cfu  P- f 8 »b. Nr. 41 3 (od 1 V. do 30 
] X. w niedzielę i świętsi) od Trzebini.

9*10 wieo*. jp. osob. K  34 i  Oświęcimia.
Połączep' * s  Sierszy woduej. 

y-24 wieesór. p . posp. Nr. i s Podwjloe*. sk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, tiwymałoj 
wa, Hubiatyną, Ozortkowa. Kopyczy, 
niee. Brodów, śckan, Rawy iu»kien 
Podhajec, S ianek, J "ryja, S imbor- 
Soka'a, Tynowa, Jasią, R ozw adow a, Or­
łowa, Kryniey, N ow om  .Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

IP*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: z Prag) Ołomuńca Opawy, 

10*?4 wieczór, p, osor Nr. 2* z Rzeszów *, 
Po) enla oa *asła, R m w  u .w :. Orłowa 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szc^r-^.. c  leliczkl.

11*06 wieczór, p, o s o ». Nr. 4d * Nowego 8ą- 
«*» przez Sochę. Połączenia: od >)r*- -r», 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Biolska, 
i W adowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W ie,dnia 
Połączenia: z K arltbadp, Pragi, Op awy 
Wrooławia i Hortina- grzea Trzebinię, Mo­
skwy, P etersburga , W arszawy.

męskich i damskich z ilustracjami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp liTawców; 
kosztuje z przysyłką 2  K. ą O  I > 
Adre3 na zamówienia: W o j ­
c i e c h  S a m a r t e w s k l ,
mistrz krawiecki, KóaigshUtte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauRi kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań *

P o ż y c z k i
■a 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z po-eozyiiel-mi lub bez, w *-in kow no- 
wych r a f .  ih miesięs^nycb daje wy»>aoalnyin 
osobom każdego stanu, ja k o te i nipote-rnc 
pożyczki nskutoczaia prędk > 1 dyskretnie 
F i l ip  F a łd  bank 1 biuro giełdowe, B u -
ś s s i s i i  V III, Kakóozi u t 71. Cb;aśn>o 

nia gratis I Cranso. 9216 8

|  Ffawśilwe

na sezon wiosenny i letni 1913
Jed8nkupon3*10 f 1 KŁPon 7 Kor<

1
■ dfug. na oa(« 
ubranie n.ę
i U li t, seośnit 1 k«6 
li ika *< } wtsiuczzlą- 
cy, kosz'uje ty  li. o

I

1 Kupea 10 Kor.
1 Kupon 16 Kor.
1 Knpea 17 Kok 
1 Knpoa 20 Kor.

1 knpon na czarne ubranie wiaytus i 
20 kor. jak o też matorye aa ursutlU, 
kostyu< ./  turystyczne, jedwabAe, kair- 
gamy, msteryały u ■ iknle uomskie 
itd. syła po cenach Eabryesnysh ze 
swej netolnofel 1 porzaókn zna. t  

sLlad fabryczny snkns

Slage l' Imhol w Bernie, Meriw»
Tróbki gratis i franco.

Korzyśii klienteli prywatną, wmawiają 
ccj materye wyrott u firmy..Siegel-lmhof 
w fabryce znuizne. StiJf ujjtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług r  om nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyatu.
MBEBBBHHBŁeta

M »U aśm  ip tlk l kNMUMiytowtj wtaśoloMI „Slotu Narodu", mrydowoa I odpowlodżlaluy rodaktor łJ 11 ■ Drukarnia „Stosu Narodu" w K rakowi ul. żw. 'Iomsstą 36, ootf zarządtn I. IŁ Dobnańsklfio
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